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P r e n u m e r a t a  p r z y j m a j e  s i ę :  w W arszaw ie, w głównym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych je j Kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w dom u O ichinow ej: w Moskwie, 

w księgarni J . S. Sołowiewa.

ROK JEDENASTY.
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden baz sześć kopiejek od wiersza d ruku  lub jego m iej- 

sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za t r i y  razy, dwanaśćie kopiejek i t. d. —  

" Oddzielne nnmela sprzedają się po 5 kopiejek.

W YCHODZI C O D Z IE N N IE . PR Ó CZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚW IĄ T E C Z N Y C H .

i dl> vlinwim Spostrzeżenia meteorologicine
dsstarc*HMc p n r i oW rwattrjnm  witrm wskk.

Dkitś 15 (37) Marta 181* rolet.
Kalendarz prawosławny.

W niedzielę, 1 T (2 9 ) msroa, —  iw. Aleksie c*eł. Bo*.
W poniedeie’ek, 1 8 ( 8 * )  marce, —  iw. Kiriłle Jer.
We wtorek, 19 ( S I )  marce, —  tw. Chrisanfa muc*.

Słońce wsol. o god*. S min. 47; zaok. o god*. 8 min. 26.
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Kalendarz rzymsko-katolicki.

W  niedzielę, 17 (2 9 ) marce, — iw. Cyryla męcz.
W  poniedziałek, 18 (8 0 )  marca, — iw. Kwiryna męcz. 
W e wtorek, 19 (8 1 )  marca. —  św. Kornelii męcz.

Wysokodó wody na Wiśle stóp 5 cali 11,

P R E N U M E R A T A
NA

,d z i e n n i k  W a r s z a w s k i ”
w  r.

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy. 
Bez rozsyłki: na rok 9  r s .;— na 6 miesięcy 4  rs. 

5 0  kop.;— nn 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.j—  na 1 mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do dom u dopłaca się miesięcznie

5 kopiejek.
Cena prenumeraty zamiejscowej. 

Na rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs.; —na 3 mie­
siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.

Prenumerata przyjm uje się w Warszawie, w kan 
torze głównym  R edakcji „Dzienników W arszaw- 
skich“ przy ulicy Miodowej N r. 487 (18).

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, o urzędnikach 

cywilnych, w St.-Petersburgu : 1 0 marca r. b , awansowani zosta­
li za wysłużenie lat, zo starszeństwem, z regestratorów na s e ­
k r e t a r z y  g u b e r n j a l n y c h ,  referenci Zarządów guber- 
njalnych naczelników wojennych: lubelskiego Antonow od 9 
W rz e ś n ia  18 7 2 roku i  radomskiego Moiniewski —  od 2 4 wrze­
śnia 187 8 roku; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  n a  
w ł ' a s n e ż ą d a n i e ,  nadzorca Brzesko-Litewskiego magazynu 
ż y w n o ś c i  Warszawskiego okręgu wojskowego, radca kolegialny 
R ogowski, z mundurem.

* Dyvekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziemskix- 
QQ' Podaje do powszechnej wiadomości, iż stosownie do Art. 
1 1 4-g° Brawa z roku 1825 o Towarzystwie Kredytowem Ziem- 
skiem w Królestwie Polskiera, losowanie Listów Zastawnych *-go 
Okresu, Serji 1 -ej, jak  również 5°/„, Serji l-ej z r. 186 9-go — 
rozpocznie się w dniu 18 (8 0) marca r. b. o godzinie 1 O-ej ra- 
n0 w Gmachu W ładz Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego przy 
ulicy Erywańskiej. FunduBZ do wysokości którego Listy Zasta­
wne wylosowane zostaną, wynosi:

a) Na Listy Zastawne 3-go Okresu Serji l-ej rsr. 639 ,152
kop- 1 2 Y* r

b) Na Listy Zastawne » %  Serji l-ej * r. 1 869-go rub. sr. 
*88,988 kop. 70.

F E L J E T O N .
W arszawa w tej chwili, sposobi się już na dobre do 

obchodu świąt wielkanocnych, od których jeden tyl- 
ko, ostatni tydzień ją  przedziela. Kto wie z jaką 
upartą siłą panują u nas, wkorzenione żdawna zwy- 
cenjc. kto widzi że corocznie , pomimo rozsądnych 
perswazji publicystów, którzy wychodząc z podwójnego 
stanowiska, ekonomicznego i sanitarnego, radziby, albo 
znieść całkowicie albo przynajmniej ograniczyć skalę 
na jaką społeczeństwo tutejsze obchodzi wielkanocne 
Święta, zwyczaj starodawny trwa ciągle, ujawniony na 
stołach przeciążonych ogromnemi zapasami ciast i mię­
siw zimnych, z których połowa marnuje się często dla 
braku konsumentów,—ten łatwo zrozumie jaki to ruch 
panuje w tej epoce, po wszystkich gospodarstwach do- 
mowydh.

W prawdzie, już teraz, od niejakiegoś czasu, zanie­
chano pieczenia ciast czyli tak zwanych bab i mazurów, 
na domowej kuchni, gdyż usłużne cukiernie i piekar­
nie, rozmnożone tu  wielce, ułatwiają ten trud gospo­
dyniom, sprzedająo im gotowe już i estetyczniej ustro­
jone oiasta, gdy znowu składy wędlin zaopatrują je  w 
szynki, kiełbasy i inne zimne mięsiwa—zawsze jednak 
pozostało jeszcze tym paniom dosyć kłopotów kulinar­
nych, na te dnie uroczyste—chociaż, największy podo 
bno kłopot mają ojcowie, naczelnicy takich domów go 
■podarskich, gdyż obowiązani są dostarczyć jednego 
^Prawdzie t\ lko, lecz za to najdroższego materjału

Aecznego, to jest pieniędzy.
Nie mało też do pomnożenia takiego przed wielka- 

TH '“ 'to ruchu, w rozmaitych handlach tutejszych, przy- 
cz\ nia gję j 8ama pora w której święta te przypadają. 
Je*t -to chwila w której wiosna zagląda już do okien 
naszych promieniami słońca i uśmiechnięta łagodnie, 
budzi do życia cała przyrodę. Z tego powodu, wszy­
scy i wszystkie, należący do wszelkich warstw spo­
łeczeństwa , spieszą gję teraz przemienić zimowe 
•troje na wiosenne, by je  zaprezentować jako naj-

skowych, i t. p. widowisk, stosownie do Postanowienia b. Rady 
Administracyjnej Królestwa z roku 183 6, po 8°/0, od docho­
du brutto.

Opłaty wyżej ad 1, 2, 3, 4 i 5 wymieniono, przyjmują się 
w Kasie Ekondmicznaj MiMsta Warszawy, codziennie wyjąwszy 
Świąt od godziny 9-ej do 1 -ej po południu, inne zaś pobierane 
będą na placu, przez upoważnioną do tego służbę miejską.

Podając.o tern do powszechnej wiadomości, Magistrat uprze­
dza osoby interesowane, ie  dla wyznaczenia miejsca na placu 
Ujazdowskim, * kwitem Kasy Miejskiej na wniesioną opłatę, u- 
dawać się winni do Budowniczego Miasta Ankiewicza, mieszkają­
cego w Alei Ujazdowskiej pod A? 1 7 2 6 B .

W końcu Magistrat nadmienia, że bilety które na placu 
przez służbę miejską będą wydawane, przygotowane są w sposo­
bie' hasśępujlfśym': , •••'■

a . dzienne bilety na sprzedaż wiktuałów na stoliczkach prze- 
nośnyoh i w koszykach, wydawane będą na papierze koloru bia­
łego, a na odwrotnej ich stronie, zamieszczoaą będzie przez wy­
dającego Bilet,' data wydania, z oznaczeniem dnia, na który sloźy;

b. bilety zaś na takąż samą sprzedaż, na cały czas trwania 
zabaw ludowych, wydawane bądą na papierze koloru różowe.
S lłJ  ió s c o  B 9 .o 6 i? £ d c ; t  o s s n t w c a t i

U i
’ Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem pomo­

cniczym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu upły-j 
nionym do dnia 10 (2 2 ) marca roku bieżącego, włącznie, wydała 
książeczek nowych 4 5, na które, tudzież na dawniejsze w 733 
wnioskach złożono rub. dr. 4 ,294 kop. 2 0. Na żądanie 2 08 
uczestników (prócz procentu rub. sr. 31 kop. 2 6£ , należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rub. sr. 9 , 1 S 6 
kóp. 5 9 -t, i umorzyła książeczek 61. Przeto uczestników 25,2 6 6, 
posiada kapitał rtkb. sr. 8"87,429 kop. 3 15;. 
a . . . . . . .  II ■_ l - i "■ ' .jjd i-.Lii..
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
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* Pisaliśmy już, że w niektórych gubernjach K ró­
lestwa Polskiego wydawane są, z rozporządzenia wyż­
szych władz miejscowych, Pamiętniki, zawierające roz­
maite dane statystyczne tej lub owej gubernji. Obecnie 
wyszedł z druku Pamiętnik (IlaMflTHaa KHHJKKa) guber­
nji warszawskiej, wydany przez kancelarję gubernatora 
warszawskiego, odznaczający się piękną powierzchowno­
ścią, oraz bardzo dobrem i wyraźnem pismem, tak, iż pod 
względem zalet zewnętrznych, nie pozostawia nic do 
życzenia. Pamiętnik ten zawiera w sobie; kalendarz; 
wykaz wszystkich osób urzędujących w kraju tutejszym;

nieco, choćby tylko teoretycznie znają a będzie całkiem 
niezrozumiałą dla takich, którzy w znaczenie tej nauki 
wcale wtajemniczeni nie są.

Lepiej byłoby, gdyby prelegent, zamiast objaśniać słu­
chaczom znaczenie sił i sposób teoretycznego ich obli­
czania, wymienił im był ważniejsze siły w naturze i ob- 

nowauiu mają. Jest to więc pora najprzyjażniejsza dla ł jaśnił ich działalność oraz własności szczególne, przez co. 
kupców bławatnych i dla, tak zwanych, magazynów mód, j niezawodnie obudziłby żywe zajęcie i w nie jednym u

c)  Na losowunie Listów Zastawnych 4 */ 0 i r .  1869 rsr. 851  
kop. 7 2 i takowy użyty zostanie na pokrycie części wylosowane­
go Listu Zastawnego Lit. A A? 8 5 ,0 1 1  w dniu 2 1 września ( 8  

października 1870 r. 1,7 69.

* Bank Polski. —  Na zasadzie Najwyższego rozkazu z dnia 
2 4 kwietnia ( 6  maja) 187 0  r., jak  niemniej reskryptu JW . Mi­
nistra Finansów z dnia 20 czerwca ( 2  lipca) r . b. za N. 7,632, 
oznaczającego ostateczny termin do wymiany wypuszczonych przez 
Bank Polski, z mocy Najwyższych Ukazów z dnia 2 1  stycznia (2 
lutego) i 3 (1 5 ) września 1841 r. biletów bankowych, a miano­
wicie;

a) 1-rublowych koloru orzechowego, emisji z 3 (1 5 ) września 
1857 roku.

b) 3 -rublowych perłowego koloru z różową siatką, emisji z 
1 (1 3 ) marca 1850 r.

c) 1 0 -rublowych perłowego koloru z niebieskiemi na odwro­
tnej stronie ozdobami, emisji z 7 (1 9 ) stycznia 1844 r.

d )  25-rublowych koloru perłowego z różowemi ozdobami, 
emisji z dnia 2 1  października ( 2  listopada) 1852 r.

Bank Polski podaje niniejszem do wiadomości powszechnej:
1 . Żlś bilety jego powyżej wymienione, przyjmowane będą w 

kasach skarbowych gubernij Królestwa Polskiego w podatkach i 
innych należnościach jedynie tylko do 1 (1 3 )  lipca 18 74 r., a 
w Banku i jego oddziałach jak  dotąd.

2 . Że po upływie tego terminu, wspomnione bilety będą 
przyjmowane tylko w Banku Polskim i jego oddziałach, w należy* 
tościach tymże przypadających, a Kasa Banku wymieniać je  bę­
dzie jedynie do 1 (1 3 ) lipca 1875 r.

3 . Że po upływie tego ostatecznego terminu, p o z o s t a ł e  w o- 
biegu bankowe bilety uważane będą za umorzone i żadnej Warto­
ści nie mające. 5010.

* Magistrat Miasta Warszawy. Z decyzji Warszawskie­
go Jenerał-G ubernatora, zabawy ludowe w czasie Świąt Wielka­
nocnych w r. b., 187 4 , urządzone zostaną na wzór lat zeszłych, 
na części placu Ujazdowskiego przy ulicy Ujazdowskiej, Za opła­
tą na rzecz miasta za miejsca na tymże płaću wynajęte, w ilo­
ści decyzją b. Rady Administracyjnej Królestwa z dnia 7 (1 9 ) 
marca 1867 r. za J\& 1,9 8 6 oznaczonej, a mianowicie:

1 ) od młyna djabelskiego, po rsr. 5.
2) od karuzeli po rsr. 5.
3) od huśtawki po rśr. 3.
4 ) od baraków i namiotów, licząc po 1 6  sażeni kwadrato­

wych dla każdego po rsr, 10.
5) od straganów zajmujących po 4 sażeni kwadratowe, po 

rub. sr. 3.
6 ) od sprzedaży wiktuałów na stoliczkach przenośnych lub 

w koszykach, za bilet jednodniowy po kóp. 15, a za bilet na 
cały czas trwania Świąt, po rsr. 1 .

7 ) od teatrów z marjonetkami, cyrków, panoram, figur wo-

świeżazy utwór mody, bądź w ogrodzie Saskim, bądź 
w Ujazdowskich alejach. Kto wie, czy ta druga ru­
bryka, nie jeBt daleko uciążliwszą dla budżetów domo­
wych niż pierwsza, dotycząca żołądkowych tylko wy­
magań, które wszystkie plemiona słowiańskie, zapewne 
z powodu wrodzonej im gościnności, w wielkiem posza'

postanowienia wydziału poczt, dotyczące Królestwa Pol­
skiego; taryfy; wykaz liczby spraw, które podlegały roz­
poznaniu sądów w gubemjaeh Królestwa Polskiego; 
Wiadomości o jarm arkach w gubernji warszawskiej; ta­
blicę porównawczą ruskich miar i wag z polskiemi; 
drogi żelazne w obrębie gubernji warszawskiej; wykaz 
pism perjodycznych wychodzących w Warszawie, z do­
łączeniem adresów redakcij; rys stanowiska społeczne­
go żydów polskich; rozwój historyczny przepisów pra­
wa dotycząoych cudzoziemców osiedlających się w kra­
ju  Nadwiślańskim; rezultat dokonańego W T'872 Yóku 
spisu ludności pochodzenia zagranicznego w gubernji 
warszawskiej, i nareszcie, wykaz alfabetyczny miejsco­
wości zaludnionych gubernji warszawskiej. Książkę tę, 
przydatną dla Itażdego niemal mieszkańca Królestwa 
Polskiego, dostać można we wszystkich księgarniach,

myślę rozniecił światło skuteczne. Tak więc, nie uwła­
czając dobrym chęciom ani nauce prelegenta, twierdzi­
my tylko że uczynił on niefortunny wybór samego 
przedmiotu.

Z koncertów najwięcej powodzenia zyskał wielki kon­
cert w’okalny, złożony z ośmiu religijnych kompozycji 
Bartnianskiego, Lwowa, Moniuszki, Markowa, Tima- 
szenki i Iiudenki —a zakończony hymnem narodo­
wym. W  koncercie tym, odbytym zeszłej niedzie-

które umyślnie na taką, doroczną strojów przemianę, 
sprowadzają z zagranicy wielkie zapasy świeżego to­
waru, biorąc zań świeższe jeszcze i piękniejsze pienią­
dze, które pomimo oiągłych utyskiwań na „ciężkie cza­
sy,” zawsze się jakoś znajdą, zwłaszcza też gdy idzie o 
zaspokojenie potrzeb zbytkownych i o dogodzenie od­
wiecznej jak świat, próżności ludzkiej.

Jeżeli jedńak zwrócimy uwagę na niesłychaną hoj- 
ność z- jaką W arszawa występuje, ilekroć ją  zawezwą 
do udziału w dobroczynnych zabawach; jeżeli spoj­
rzymy na, zawsze pełne, sale odczytów 'i  ikoncertó w 
o niezliczonej liczbie, których większość urządza się na; 
jakieś 'filantropijne Cele,—‘gdy, nadto jeszcze, przejrzy­
my codzienne ofiary, składane w Kurjerach tutejszych 
na rozmaite indywidua potrzebujące wsparcia — to do­
prawdy, uzbiera się sporo ofiar,-*ń życzymy szczerze, 
ażeby było ich więoej. Na wydatki tego rodzaju spo­
glądać ndleży życzliwie, a nawet życzyć szczerze ażer 
by nigdy na środkach ku temu nie zbrakło.

Wspomniawszy o odczytach i koncertach, spostrze­
gamy że i dzu  znowu obowiązami jesteśmy zdać spra­
wę czytelnikom z najświeższych tego rodżaju objawów.
Zaczniemy tym razem od odczytów popularnych p.
Kossutha z dziedziny mechaniki.

Jeżeli mamy wyznać prawdę, to powiemy że, po- opieką tego Towarzystwa. Koncert taki odbywa się’ 
mimo staranności z jaką prelegent obrobił przed- corocznie, i dzięki zwłaszcza swojemu celowi dobro-
miot wybrany, nie sądzimy ażeby słuchacze a przynaj-'' czynnemu, miewa zwykle z n a c z n e  powodzenie,
mniej część ich znaczniejsza, odnieśli rzeczywisty z tego j Trzeba też przyznać bezstronnie, że i sam program
wykładu pożytek. W ykładana w taki sposób meeha- tegoroczny, mógł przynęcić amatorów — chociaż prze­
nika, niczego nowego nie nauczy tych, którzy ją  bliżej ważała w nim część wokalna, wybrana jednak staran-

* W  zeszłą środę, 12 (25) maroa, odbyło się pftgią- 
dienie ogólne ciłonków Towarzystwa wsparcia artystów 
mnsyki, na którem wice-prezes Tow. p. R. Wolff, zdał 
sprawę z czynności i funduszów zeazłoropznych Tow. 
Ze sprawozdania tego okazało Się, iż z dniem l-g o  sty­
cznia 1874 r. wynosił majątek Tów. rS. 26.281 k. 65, w 
dniu zaś 1 stycznia roku zeszłego rs. 25,425 kop, 60, 
przybyło zatem rs. 856 kop. 5 do ogólnego majątku.

Towarzystwo liczyło w r. 1873* r. w ogóle członków 
120, z tych honorowych 42, zwyczajnych 78, oraz e- 
merytów 46, otrzymujących miesięcznej płacy razem 
rs. 142 kopiejek 87.

W  roku zeszłym ubyło członków 29, przybyło 4; 
ubyło emerytów 4, przybyło 2.

Po przeczytaniu sprawozdania, członkowie jednOrńyśl- 
nie postanowili uprosić kończącego swą kadencję preze­
sa Muchanowa, by i nadal zechciał przewodniczyć Towa­
rzystwu—i zarazem obrano na nowo trzech członków 
do 'sprawdzania rachunków.

Ponieważ w miarę wzrastania nadal członków mają­
cych prawo do emerytury, majątek Towarzystwa mógł­
by być niewystarczający m, postanowiono przeto Cza­
sowo, dawane wsparcie nie członkom z funduszów kon­
certowych, nadal znieść i trzymając się scisle ustawy,

nie i obsadzona personelem sympatycznym wielce.
Oprócz dwóch, znanych śpiewaków opery tutejszej, 

pp. Kozieradzkiego i Cieślewskiego, którzy przyjąwsźy 
udział w kwartecie z Rigoletta, wykonali nad to, znany
i pełen humoru duet z „Napoju Miłosnego— wstępowa­
ły na estradę, dwie najzdolniejsze może amatorki: pani 
Adela W ilgocka, uczenica p. Ciaffei i panna Halina 
Troschel, kierowana przez utalentowanego ojca swego, 
p. Wilhelma. Obiedwie te am atorki, tak zasobami 
głosu jako i piękną metodą, wkraczają ^raczej w ściśle 
już artystyczną sferę i każda mogłaby bezpiecznie śpie­
wać solowe partje w operach większych. Tym razem, 
p. A. W ilgocka, w której traktowaniu śpiewu czuć, me 
tylko wyborną metodę, lecz i studja poważne, wykona­
ła arję z „Don Juana“ i romans z opery „La Forza 
del destino“. Obadwa te numera publiczność nagro­
dziła salwami jednomyślnych oklasków.

li, wzięły udział chóry: Arcybiskupi z kaplicy zamko- Nie mniejszego powodzenia doznała i p. Halina Tró- 
wej, oraz chóry pułków: lejb gwardji Wołyńskiego i schel, która, zdaniem znawców, powinnaby występować 
St. Petersburga kiego grenadjerskiego, do których przy- ! na szerszem polu działalności artystycznej. Panna Tro- 
łączył się jeszcze i chór katedry Nowogieorgiewskiej. sohel posiada czysty kon tr-a lt, jakiego nie słyszeliśmy 
Tak więc, stu pięćdziesięciu artystów, stanęło pod dyre- na naszej scenie od czasów p. Leśkiewiozowej. Dodamy 
keją p. Rudeńki i wykonało wszystkie części programu do tego, że ten kontr-alt posiada skalę wyrównafią 
z dokładnością zdumiewającą. W spaniałą i prawdzi- wybornie, giętkość, metaliczność i nieposzlakowaną oży­
wię religijną harmonję tworzył ten śpiew potężny, ty- ' stość intonacji. Na niedzielnym koncercie p. Troschel 

i lu połączonych głosów! Koncert ów powiódł się jak  wykonała, oprócz duetu z „Jana z L ejdy“ (w j> irtji 
| najświetniej i przyniósł dochód znaczny, którego cyfry Fides), piękną arję Guercii „Mio povero core‘“ i śliczną 
! dokładnej, dotąd nie znamy jeszcze. \ piosnkę Moniuszki „Dzieweczka nad wodą“. .
I Tegoż samego dnia wieczorem niestrudzona publiczność j  Jednakże i część instrumentalna programu, zaciekawi- 
, warszawska zgromadziła się znowu tłumnie na koncert ła nas nie mało.  ̂ W ystępował w niej bowiem, po raz 
urządzony w Resursie Obywatelskiej, przez Towarzy- : pierwszy u nas, nieznany choć dość rozgłośny już artysta, 
stw oP ań  miłosierdzia S. W incentego a Paola, na ko- p. Edward Remenyi, nadworny skrzypek najjaśniejszó- 
rzyść ubogich, chorych i paralityków, zostających pod go cesarza austrjackiego, a niegdyś oficer wojsk wę-

• gierskich. Smyczek jego nie ma wprawdzie takiej 
potęgi tonu jak  Joachima, ani takiej śpiewności jak  
smyczek Lauba, lecz za to zachwycił nas niesłychaną 
czystością intonacji i niezrównanem traktowaniem 
pianiesima. Studjując przez czas jakiś muzykę p o i 
okiem b r. Liszta, miał on sposobność zapoznać się



m
wszelkie dochody i wpływy z konoertów dołączać do 
kapitała ogólnego; zatem li tylko członkowie Towarzy­
stwa odtąd wsparcia w razie potrzeby pobierać mogą. 
Składka miesięczna członków, wynosząca w pierwszej 
kategorji kop. 15, w drugiej 30, w trzeciej 45, jest tak 
niewielka, iż każdy trudniący się muzyką do lowarzy- 
stwa przystąpić jest w możności i tym sposobem zape­
wnić sobie w razie nieszczęścia legalne wsparcie, sam 
sobie zaś winę przypisać musi, jeżeli tej miesięcznej ofia­
ry zaniedba. Że zaś dotąd wielka w tym względzie o* 
kazuje się opieszałość, widzimy ztąd iż w ciągu roku 
przybyło tylko 4-ch członków, w ogóle zaś Towarzy­
stwo ich liczy tylko 120, a z pomiędzy tyeb jeszcze ho­
norowych 42.

Na członka honorowego każdy nieartysta może być 
przyjętym i jest wielce do życzenia, ażeby dla pod­
trzymania funduszów stałych Towarzystwa, jak  naj­
większa liczba miłośników zechciała do tak szlache­
tnego celu przyłożyć się. Zebranie ogólne uchwaliło 
wybrać komitet do rozebrania i przedstawienia kwestji, 
czy możebnemby było do trzech wymienionych wyż 
kategorji składek dodać i 4-tą, z opłatą podwyższoną 
a zatem i wyższą emeryturą. (Kur. (odz.)

I  INNYCH GUBEHN1J.
* W gazecie Kaukaz donoszą, że przy głównym 

zarządzie Namiestnika Kaukazkiego utworzoną^ została 
oddzielna komisja z osób zarządu wojennego^ i cywil­
nego, dla roztriąśn ięcia  kw estji o możebności zniesie­
nia kaukaskiej flotylli wiosłowej na morza Czarnem 
i o otworzenia, w  zamian za to, żeglugi pryw atnej.

* Z Jelca (w gubernji orłowskiej) piszą do gazety 
Don, że tameczna rada postanowiła wybudować gmach 
dla progimnazjum Żeńskiego i wyasygnowała na tę bu­
dowę 60,000 rubli; na co przeznacza się 25,UDU run. 
z dochodów miejskich, a 35,000 pożyczają się z an- 
ku miejskiego, na lat 12-cie, z umorzeniem z zysków
banku.

podziewanych parostatków, zairachtowanych termino­
wo. Otrzymano tu z zagranicy kilka zleceń do nabycia 
żyta, lecz dla braku takowego w s k ł a d a c h  miejscowych, 
zlecenia te skierowane zostały do Nikołajewa. W  fta- 
Cht&Ch również nieznaczne zaszły zmiany i dopóki me 
zostanie otwarta żegluga w Nikołajewie, nie należy 
spodziewać się poskoczenia cen, z powodu^ niewielkich 
zapasów zboża wOdesie. Do portu odeskiego zawinę­
ło kilka parostatków, które zostaną niebawem nałado­
wane. Statków żaglowych nie ma wcale i takowe nie 
są poszukiwane.

* Z Krymu- Podczas gdy u nas zima była bardzo 
.agodna w Krymie przeciwnie.'dały się we znaki mro­
zy prawdziwie ruskie. Rozpoczęły się one  ̂w listopa­
dzie r. z. i dochodziły do 8 stopni; w drugiej połowie

Przedstawienie powodów jest krótkie, lecz wyborne; w kim rozsądkiem p. Thiers, w swoim liście do p. Le- 
kilku zaledwie wierszach propozycja jest usprawiedli- petit, żądany jest gwałtownie przez kraj cały. Nie może 
wioną. Jest to prawdziwy manifest, który może s tu - ' być rozdwojenia w tej kwestji pomiędzy wszystkiemi 
żyć za logiczny i ostateczny wypadek dotychcza- j trzema frakcjami lewicy—i p. Thiers, który umie chwy- 
sowych obrad Z g r o m a d z e n ia ;  jest to odpowiedźna ' tac z godną podziwienia zręcznością każdy rueh opinji,
bezbarwność gabibetu, na niedołęztwo Izby i nie ma ( nie mógłby już wymyślić sobie piękniejszego powrotu 
wątpliwości, że nawet “jimysły najbardziej umiarkowane, j na polityczną scenę, jak przychodząc oświadczyć oso- 
tak w Zgromadzeniu jak i w całym kraju, uznają słu- biśdie z trybuny, że nadszedł już czas spełnienia tego

„aktu słuszności”. Czyliż wreszcie nie widać jasno, że 
lewica i lewy środek godzą się najzupełniej w poję­
ciach na tym punkcie? Czyliż p. Danelle - Bernardin,
kandydat lewego środka w departamencie Haute-M arne 
i p. Roudier, kandydat lewicy w dep. Gironde, prze­
mawiają odmiennie? Czyliż obadwa nie mówią jednako 
o tym „akeie słuszności” w swoich wyznaniach polity­
cznych? Czyliż nie przyznają zgodnie, że zbliża się chwila 
w której obecne Zgromadzenie powinno ustąpić miej-

Zgromadzemu jak 
szność powodów, które podyktowały szanownym re ­
prezentantom uuji republikańskiej propozycji podobne.
Jednakże tak środek lewy jak  lewica m niem ają, iż by­
ło 1$ właściwiej-Tfrożó ódłożfć przedstawienie tegó pro­
jektu do prawa. Fakt to prawdziwy. W  ostatnią so- 

— „ ... — . :  j  _r . , . - . . . , bote biura W szystkich trzech pdcieni lew icy zebrały
stycznia i na początku lutego, > s m e g i biurze Zgromadzenia i roztrząsały propozycję
wały ziemię i mrozy nie ustawały; w pierwszej poio . » ,
wie lu tego 'by ło  kilka dni ciepłych, lecz od 15 lutego unji republikańskiej. Przedstawiciele krańcowej lewi- 
rozpoczęły się znowu mrozy, które trwały do kóńca' 10y  odkryli powody naglące ich do domagania się ro-
lutego v. s, i dochodziły w miastach do 16 i 17, wste- zw^zanja jzbzy. Rozumie się, żc nie mogło tam by ćjsca  innemu, zdolnemu nadać krajowi instytucje trwałe?
pie zaś do 20 stopni.  ̂ Jest to zjawisko iza we w iy  Q wahanja sję w kwestji zasady, ponieważ wszy- j Czy pod czas ostatnich wyborów cząstkowych, jenerał
ini6> zWiftszczii w Koacu lutego. i \  o • j  * i «■l scy deputowani republikańscy przyznają, ze położenie; ussier , deputowany z lewego środka, przy wy-

W  noc” z 13 ('25) na 14 (26) lu tem  W m Bor- I teraźniejsze jest pełne niepewności; że ostatnie wypa- j powiadaniu swoich przekonań politycznych, nie kładł 
łomie uczuć się dały, jak donosi gazeta° Kaukaz, trz y jd k i parlamentarne ujawniły dla wszystkich głęboki roz- j nacisku na konieczność prędkiego rozwiązania Izby? I

; imania Iwłn bardzo I  d-zonlo nnatMiinc czy nakoniee p. Kazimierz Perier, w jednym z osta­
tniej; swych listów, nie powiedział był, że jeżeli Izba 
nie zdolną jest nic budować, to godzina rozłączenia 
dla nieg w;ybiłą?-7 ~„pd czasu listu do p, Lepetit pewną 
jest rzeczą, iż p. Thiers, pod czas każdej rozmowy jaką 
prowadzi codziennie. £ deputowanymi lewiay, oświadcza 
bez wahania, że odwołanie się do kraju nakazane dzis 
jest przez opłakane położenie, które niepokoi umysły 
i trwoży interesa.

wstrząśnicnia ziemi. Pierwsze i trzecie było bardzo I dział stronnictw, i że inne Zgromadzenie, opatrzon 
słabe, drugie zaś, o godzinie 11 minut 15 wieczorem, man(latem gpecj ainyin ; określonym stanowczo, samo 
było tak silne, że poruszyło z miejsc krzesła, filiżanki . . . , l l; .
i inne drobne przedmioty. K ierunek w s z y s t k i c h  trzech Uylko mogłoby położyć kres temu chorobliwemu sta- 
wstrząśnień był jednakowy — od poł.-zach. ku poł.- nowi rzeczy, tak szkodliwemu dla biegu spraw pan- 
wsch. Przerwa pomiędzy każdem z tych wstrząśnień 19twa Tak więc sama zasada projektu zyskała ogólną 
trwała 1/i godziny. ] aprobatę. Pozostało już tylko zastanowić się nad kwe­

stią nagłości. Czy politycznie będzie, zaraz nazajutrz 
Do Odeskiego Wiestrtika donoszą z Sewastopoli, I prawie po ważnych rozterkach jakie wybuchły w ło lie

że panowały tam silne mrozy, które Zgromadzenia i w przededniu ferij, wystę
stopni. Mieszkańcy nie pamiętają takiej zimy, ceny | . ż o _ . . , . , .stopni. Mieszkańcy nie pamiętają 
drzewa trzymają się bardzo wysoko. pować z projektem zozwiązania izby? Czy nie należy 

się obawiać, ażeby w takim razie, wahający się człon­
kowie lewego środka, nie odłączyli się od swoich kole­
gów? Czy nakoniee przyniesie jakiś pożytek narażenie

* Korespondent gazety Golos pisze, że 15-go lu te­
go, w Melitopolu (w gub. tauryckiej) otwarte zostało 
nadzwyczajne zebranie powiatowe ziemskie, z powodu 
rozstrzygnięcia kwestji o urządzeniu W Melitopolu SZ6- 
acioU uow ej Slkoły realnej, skierowanej do potrzeb 
wykształcenia technologicznego i agronomicznego, ko­
sztem w połowie skarbu a w połowie ziemstwa. ‘ Po 
otwarciu zebrania i po przeczytaniu sprawozdania o 
przysposobieniu budowy szkoły powiatowej dla pomiesz- 
ozenia w niej szkoły realnej sześoio-klasowej, Zebia- 
nie postanowiło: poruczyć zarządowi przystąpić do
przebudowania domu szkoły powiatowej niezwłocznie 
po świętach Wielkiej Nocy, a wydatek na budowę 
odnieść na rachunek wyasygnowania na ten przedmiot 
przez gubernjalne Zebranie ziemskie, 10,000 rubli.

•  Zarządy r y g s k o  - dynaburgskiej i dynaburgsko- 
witebskiej dróg telainych ogłosiły swe sprawozdania 
o dochodach ryczałtowych za luty roku bieżącego. 
Z tych zprawozdań okazuje się, że dochód ryczałtowy 
na drodze rygsko-dynaburgskiej w lutym dał sumę
165,458 rub.; na dynaburgsko-witebskiej 21L32y ru b -
Sumy te przewyższają dochody z lutego 1873 r., co do 
pierwszej drogi o 24,168 rub., a co do drugiej o 
17,774 rub. . ^

'  * Z OdflSJ donoszą: W iatry i szybkie przejścia od
zimna do ciepła, budziły niejakie obawy co do ibOZ 
•lim rch , które mogły jeszcze ucierpieć od rannych 
przymrozków. Lecz nastała teraz pogoda świeża i wil­
gotna, która rozproszyła obawy, zwłaszcza, że przyspo­
sabia dobrze ziemię do siewów wiosennych. W iado­
mości zaś z głębi kraju co do ozimin są całkiem zado- 
walniające. Genj B& targa łboiowym  nie uległy zmia­
nom i okazują dążność do polepszenia się. /-asoby 
zboża w Odesie, po znacznym wywozie w jesien i, są 
obeenie niewielkie, z powodu zaś braku dowozu, kupcy 
zbożowi nie uczuwają bynajmniej oddziaływania eliwiej- 
ności cen zagranicą; w ciągu kilku dni ostatnich, nie­
jakie poskoczenie cen za granicą, wpłynęło nawet na 
polepszenie położenia targu zbożowego odeskiego. Za­
wierane są niewielkie tranzakcje, głównie z powodu
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P a r y ż ,  27 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu I się na odrzucenie nagłości projektu, wówczas gdy wła- 
Zgromadzenia Narodowego, Dahirel zaproponował, ażeby I śnie sami twórcy onego życzą sobie odłożyć go na 
kw estja  zaprowadzenia bą,dź rzeczypospolitej, bądź mo- I później. Takie to kwęstje miały być rozstrzygnięte na 
narchjt, ro istrzygnig ta  została  1-gO czerw ca r. b. Ker- owem zebraniu. Otóż uznano tam jednozgodnie, iż 
drel i Broglie przemawiali przeciw nagłości tego wnio- odłożenie było korzystniejszem i postanowiono nie do- 
Ska, który też odrzucony został 330 głosami przeciw 256. mą,gać się rózwiążania Izby aż po powrocie deputowa- 
P rojekt fortyfikacij Paryża, za którym przemawiali C har-I nych z wielkanocnych ferij. Nazajutrz jednak, krań- 
reton i Chaband-Latour, podczas gdy Thiers i Ohangar- cowa lewica, która w całych tych układach wciąż ob- 
nier ganili takow y, został p rzyjęty , po długich rozpra- jawiła ducha jedności i która uznała juz była słuszność 
wach, 289 głosami przeciw 193- Interpelacja depntowa- przedstawionych zapatrywań się, pomyśl da iż mogłaby 
nych m arsylskich W przedmiocie zamknięcia dwóch klu-1 może przedstawić Izbie swój projekt bez domagania się 
bów republikańskich, odroczona została na sześć mie- nagłości; w takim razie nie wywoła wotowanm, które 
gjgCj. I mogłoby sprowadzić małe niedogodności a jednocze-

B e r  l in ,  27 marca. Cesarz przyjm ował na uroczystem śnie wszakże wytkie drogę postępowania, po której iść 
posłuchaniu cowomianowanego ambasadorem posła tu -  zamierza i ujawni w ten sposób zasady swojej polityki, 
reckiego Aristarchi, k tó ry  doręczył listy  uwierzytelnia- I Postanowienie to doszedłszy do wiadomości lewicy, 
ją ce . Parlament ju tro  zostanie odroczony do 9 kwie- nie wywołało wcale opozycji. Owszem nawet, wielu

I deputowanych i epublikańskich pomyślało, że taki spo­
ili a d  r y t ,  27 marca Telegram od Serrana, d a to » a- sób postępowania może okazać się korzystnym wielce 

ny wczoraj 0 7V, wieczorem donosi, Że m arszałek zrze- Najprzód kwestja rozwiązania Izby postawiona zostanie 
ka się zdobywania San-Pedro, aż dopóki prawe skrzydło jasno przez poważną frakcję Zgromadzenia i może li­
nie dokona swego poruszenia, nieprzyjaciel bowiem na- łatwić wyborcom, którzy wkrótce znajdą się w bhz- 
gromadził W przykopach ogromne siły. Środek arm ji u- szych stosunkach ze swymi deputowanymi, poznanie 
trzym ał się we w szystkich pozycjach zdobytyoh. S traty  opinji swoich reprezentantów w sprawie rozwiązania 
poniesione w czoraj wynoszą 12 W zabitych i 175 W ra- izby. A wreszcie, środek lewy i lewica, zachowują . 0 - 
nionych- I b*e swobodę przedstawienia w chwili najdogod niejszej

K o n s t a n t y n o p o l ,  27 marca. Porta zatw ierdzi- propozycji takiej samej natury i do poparcia wówczas 
ła  punkt zetknięcia się kolei żelaznych tureckiej i serb- teraźniejszego wniosku swoich kolegów. — Widocznem 
Skiej W kierunku Nissy. S ąd z |, ze książę serbski, W sku- jest tedy, że inicjatywa deputowanych krańcowej lewicy 
tku  takiego załatw ienia, w krótce przybędzie do Kon- zostało w-ogóle przyjęta przez stronnictwo republikuń- 
stantynopola 8^ e’ * n ‘e w4tP*ę> że za powrotem Zgromadzenia z fe-

  —mww I rji, tak lewica jako i lewy środek, jeszcze przed roz-
W iA^yM OŚOI 2AGKAN1GZNK. [trząsaniem prawa wyborczego, same przedstawią pro

pozycję rozwiązania izby, jako popraw ię do tego pra- 
W korrespondencji przesłanej do „Independ. B e l- | wa.—Zresztą, deputowani krańcowej lewicy zamienią 

geM z Paryża, pod dniem 24 marca czytamy: Krańco- także swój projekt do prawa na poprawkę jedynie,
wa lewica złożyła wczoraj w biurze Izby propozycję Ostatnie posiedzenia Izby dowiodły w istocie, że „akt
rozwiązania jej, podpisaną przez 83 reprezentantów. [ słuszności”, o konieczności którego przekonywał z ta-

* K ról W iktor Emanuel obchodził w dniu 23 marca 
dwudziestą piątą rocznicę swojego wstąpienia na tron. 
Styczność tej rocznicy z takąż sarną rocznicą cesarza 
Wilhelma, ciekawą jest do zaznaczenia z powodu li­
cznych podobieństw, jakie można znalezć pomiędzy dzie­
jami życia tych dwóch monarchów, którzy, tak jeden jak  
drugi, dokonali takich dzieł narodowych, jakich speł­
nienie uważanem było za niepodobne w chwili gdy je  
rozpoczynali i którzy dziś jeszeze muszą bronić osią­
gniętych przez ich trudy zdobyczy, przeciw ko wspólnemu 
przeciwnikowi jakiego mają w ultranrontanłzmie. Z te­
go pewnie powodu, sprawy religijne zajmują ważne 
miejsce w odpowiedzi króla włoskiego, udzielonej de- 
putacjom, które ze wszystkich części królestwa przy­
były złożyć mu powinszowania. Przy tej sposobności 
W iktor Em anuel mógł słupznie powiedzieć, że Włochy 
umiały „pogodzić niepodległość włąsną z poszanowa­
niem niepodległości drugich — czyli utrzymanie praw 
państwa z uszanowaniem dla interesów religijnych”.—Co 
się tyczy mowy mianej przez cesarza niemieckiego do 
jenerałów, sprawiła ona żywe wrażenie. Koelnische Zti- 
tung usiłuje złagodzić ważność położenia wytworzonego 
przez antagonizm pomiędzy rządem a większością par­
lamentu w przedmiocie prawa wojskowego. „Spodzie­
wamy się, powiada ten organ, że mgła okrywająca do­
tąd jeszcze przyjęcie prawa wojskowego, niebawem się 
rozproszy, i niemożebnem jest dostrzedz w tej nowej 
chmurze nic więcej, prócz lekkiej mgły tylko. I  wię­
kszość parlamentu i większość ludu niemieckiego uzna­
je  z wdzięcznością zasługi położone przy reorganizacji 
armji, która jest dziełem cesarza i która w tak świe­
tny sposób wypróbowaną została. Nieporozumienia mo­
gące naprowadzić na myśl, że zasługi te zapomniane 
zostały, znikną niebawem. Nie ma wątpliwości te  lepiej 
byłoby się stało, gdyby porozumienie nastąpiło było w 
komisji, przy drugiem odczytaniu prawa, i gdyby tym spo­
sobem można było uniknąć pozorów pospolitego ta r­
gowania się. Byłoby to pożądanem nadewszystko, przez 
wzgląd na uroczystość rocznicy urodzin cesarza i z 
uwagi na szkodliwe wrażenie, jakie wypadek ten sprawił 
za granicą. Nieszczęściem jednak, nie można było uni-

z tajemnicą wykonywania utworów Szopena, ktoiego 
Liszt do głębi ducha pojmuje. D la tego też p. Re- 
m enyi, pierwszy ze słynnych dotąd, zagranicznych 
wirtuozów, potrafił tak znakomicie odegrać Noeturn 
(g mol) i mazurek (h mol) tego kompozytora. Pu­
bliczność oceniła godnie tak doskonałą egzekucję i
s entuzjazmem ją przyjęła.

W  instrumentalnej części programu przyjmował 
także udział p. Zarzycki, dyrektor Towarzystwa mu­
zycznego i wykonał Etudę Liszta, oraz dwie, mniejsze­
go rozmiaru, kompozycje hr. W ielhorskiego. Nie ma- 
jąo nie do zarzucenia samej egzekucji tego utalento­
wanego artysty, czynimy tylko uwagę, iż p. Zarzycki 
za często grywa wspomnianą etudę Liszta, tem bardziej, 
że i inni pianiści powtarzają ciągle ten utwór, trudny 
i piękny wprawdzie ale... zanadto już osłuchany może.

Do urozmaicenia programu przyczynił się także i 
p. Stromfeld, który deklamował utwór Gaszyńskiego, 
p. t. „Sielanka Młodości.”

A może, czytelnicy, jesteście już znużeni sprawo­
zdaniem z trzech aż, od razu koncertów? Trudno! mu­
sicie jeszcze wysłuchać opowiadania dziejów czwartego, 
który się odbył, przed samem już zamknięciem niniej­
szego feljetonu, w zeszłą środę, w Redutowej sali. Lecz 
ua pocieszenie, uprzedzam was z góry, że koncert ten 
był bardziej zajmujący niż wszystkie wykonywane w 
tegorocznym sezonie, tak z powodu bogactwa , świeżo­
ści programu, jak z przyczyny różnorodności żywiołów
do jegn personelu wchodząoych.

A  najpierw, powiedzmy że ogromna sala  ̂ ei uto- 
wa, wraz z wszelkiemi jej galerjami, literalnie napeł­
nioną została. Widocznie p. Matuszyński, na ktorego 
korzyść urządzono tę uroczystość artystyczną, zaskar­
bił tobie poważne uznanie publiczności, przez swoją 
przeszło trzydziestoletnią na scenie służbę — widocznie 
taż umiał pozyskać także szczere współczucie kolegow 
swoich, a nawet i artystów z goszczącej tu trupy wło­
skiej, skoro jedni i drudzy, zarówno chętnie przyjęli

dziemy tu już trzymali się sekweusowego porządku w kami ex professo, że wreszcie, chóry składały się z so- 
ocenianiu wykonywanych numerów programu — zabra- lowych śpiewaków a akompanjatorami do śpiewu byli 
łoby to nam zbyt wiele miejsca, albowiem program ów J dyrektorowie opery, oraz pp. iroschel i Kratzer, do- 
składał się aż z dwunastu fragmentów, pomiędzy k tó-J dajmy nakoniee, iż cały tak ogromny i tak świeży pro- 

bvły i obszerniejsze rozmiarem, jak np. Polonez | gram, wykonany był z dokładnością zadziwiającą i bez
* *  . . .  . ; I . i  La r f i i u  • ___   _  „•remi

Moniuszki „Pan Chorąży,” ułożony przez p. Troschla | żadnego opuszczenia-a nie będziemy się dziwić, że pu 
na pięć kłosów, a wykonany przez wszystkich obojej bliczność wytrwała w zapale, od początku do końca, 
płci artystów opery tutejszej; „Trio” z opery „Regina” pomimo iż koncert ciągnął się do godziny 4-ej prawie, 
przez p. Pane, profesora tutejszego konserwatorjum; Bylibyście tu jeszcze miel, sprawozdanie z czwart- 
T e n a  i przekleństwo” z opery Meyerbeera „Jan d  kowego konćertu w Towarzystwie^Muzycznem, w kto- 
Leidy ” lub wreszcie Sekstet z „Aidy” Verdiego -  a rym przyjęła udział sławna pianistka p. Jesipow, przy- 
opiócl te*o i deklamacja p. Królikowskiego, najpierw była z Petersburga, lecz... szczęściem czy nieszczęściem 
znanego ustępu z „Czatertona” w przekładzie Apol. dla was, czyteinićy, koncert ten odbył s,ę już po zam- 
Korzeniowskiego, następnie zaś, pięknego wierszyka I knięciu dzisiejszego feljetonu i dla tego opis jego dzie- 
Gumowskiegó, „Kamelja,” zabrały spory kęs czasu. Ijów odkładamy do przyszłej perjodyeżnej pogadanki 
Powiemy jednak, że nigdy, na żadnym z koncertów I naszej.
nie słyszeliśmy od razu tylu i tak ciekawych nowości. I Podczas dwóch ostatnioh wystąpień trupy włoskiej 
Tu bowiem, po raz pierwszy publiczność warszawska I na tutejszej scenie w tegorocznym sezonie, p. Mariani, 
zapoznała się z kilku celniejszemi fragmentami z „A idy” otrzymała podwójną owację, albowiem publiczność tu - 
Yerdiego, tu usłyszała uroczą arję z nowej a sławnej tejsza ofiarowała ulubionej artystce piękny bukiet i 
opery „ j! Gotti“ napisanej przez nowego także, i tak- I wieniec laurowy w Hugonotach, a znowu we wtorek 
że już wielce sławnego kompozytora, S. Gobatti.— w czasie złożonego, z częśoi dwóch oper (Don Karlosa 
A i Polonez Moniuszki” w układzie p. Trosehla, i „Pieśń I i Fausta) przedstawienia, podano p. Mariani, oprócz 
M areńki” z opery „Sprzedana narzeczona,” kompozycji I kwiatów, wspaniały, przesłany aż tu artystce z Triestu 
B. Śmietany, czecha, i wspomnione już Trio z opery I wieniec sztuczny, przez jedną z wielbicielek jej talentu. 
„Regina” i sielanka Chopina „Poseł,” w układzie p- I Tak więc, opera włoska stanowczo już zakończyła 
Kratzera, „poraź  pierwszy” wykonane zostały. Dodaj- | u nas sezon tegoroozny, chociaż jeszcze, niektórzy jej 
my do tego, że p. Mariani, ulubiona tu prima dona I członkowie, podrzędniejsi wprawdzie, dadzą się słyszeć 
włoska, wraz z pp. Butti i Feitlinger, żegnając już I na koncercie jaki jutro urządza się tu na korzyść 
Warszawę, wzięła tu udział niemały, że wreszcie Kró- Ip- Trombini, orkiestrowego dyrektora trupy p. Ciafei. 
likowski deklamował, a Filleborn, pierwszy raz po po-1 Logicznem następstwem rzeczy jest, że wraz z od 
wrocie ż Petersburga występował na scenie tutejszej, Ijazdem trupy włoskiej z Warszawy, opera miejscowa 
i przyjęty pełnemi zapału oklaskami, przekonał nas I rozpoczyna przerwaną pracę. Zaraz też nazajutrz, to 
odśpiewaniem, najpierw wielkiej arji Verdiego z opery I jest w środę, wystawiono tu „Ducha Wojewody" Gros- 
, Forza del Destino,” następnie zaś śliczuej „Przestrogi,” I mana, wraz z jego dziarskim i dziarsko też tańczonym 
piosenki E. Nowakowskiego, że nic nie stracił a bardzo I „Czardasem* a niebawem wystawić mają operę „Mi- 
wiele zyskał na półrocznym pobycie w wielkiej sto li-jg n o n u Thomasa, w której partję tytułową, śpiewać bę- 
cy;—dodajmy jeszcze że taka, pełna talentu amatorka I dzie debiutantka, pierwszy raz występująca na scenie

znamy usposobienia nowej śpiewaczki, lecz jeśli talent
jej nie posiada wyższego artystycznego stopnia, to świe­
że wspomnienie śpiewu p. Pasqua w tej samej roli, 
narazi ją  na porównania—niebezpieczne.

Balet „Meluzyna“ posiada przywilej szczególny: 
Trzydzieści pięć razy przedstawiany, za każdym razem 
zapełniał widzami salę wielkiego teatru. Tak się też 
stało i w zeszłą niedzielę — a nadzwyczajne to powo­
dzenie choreograficznej kreacji p. Calorego, zawdzię­
cza, w części, zręcznemu jej układowi, głównie zas, prze­
ślicznemu tańcowi p. Cholewickiej, która pod wzglę­
dem lekkości i wyrobienia technicznego, należy do naj- 
pierwszycb tancerek — a byłaby najpierwszą nawet, 
gdyby taniec jej, obok wymienionych przymiotów, po­
siadał jeszcze namiętność i więcej cokolwiek gracji.

Prześliczna pogoda panująca w zeszłym tygodniu, 
dopisała, nie tylko spacerowym miejscom, lecz i zwy­
kłemu koncertowi orkiestry warszawskiej w Dolinie 
Szwajcarskiej, albowiem zeszłej niedzieli przeszło ty­
siąc osób napłynęło do koncertowej tam sali.

Z powodu tak blizkich Świąt Wielkanocnych, na 
placu Ujazdowskim przystąpiono już do urządzania 
miejsca na doroczne, tam odbywające się, „Zabawy lu­
dowe". Zamiast starych, zużytych już masztów, na któ­
rych szczyty wdzierali się szermierze chciwi z ię c ia  
złożonych tam darów, przygotowano nowe—budują się też 
szopy na pomieszczenie rozmaitych sztukmistrzów i ba- 
warji—- a wreszcie, kopią się liczne doły na umocowanie 
w nich karuzel, huśtawek i djabelskich młynów. W szy­
stko to ożywi się i malowniczo będzie wyglądało W 
dnie świąteczne, jeżeli tylko piękna Aura wiosenna, 
zwyczajem wszystkich „Piękności," nie dopuści się 
jakiegoś nagłego kaprysu, który eufi przygotow;. 
do zabaw, bezpożyteoznemi uc^ może. B a ’ ileż
to r z e c z v aależy od kaprysów, bądź natury, bądź też....
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udział w tym jego benefisowym koncercie. Nie bę- I  jak  p. Halina Troschel, walczyła tu o lepsze z artyst- 1 panna Lewicka, uczemca dyrektora Quattnmego.
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kńąć tego.“ Koelnitche Zeitung przyjmuje tę sprawę sko—tak, że mimowoli przychodzi na myśl, iż w tym ry stanowi epokę w historji angielskiego postępowa- * Doktór Ozanam w Paryżu wynalazł gnosóh fntiu
U OŚ A f i 1 OTn 1 l a k  S lft f n  n u l n i n ń  r ln in  l  n ! «  n r o łn !  lll'An>r Wał v m  n n n f i t u l  TW ID i __________ ________\   TT-.* I _ •  1 • V • 1 . . . .  . . . . J  * J  fdość filozoficznie, jak  się to widzieć daje—i nie wątpi 
0 rozwiązaniu jej w sposób zadawalniający wszystkich, 
zarówno rząd jak  liberalną większość parlamentu. Mo­
gło by to nastąpić rzeczywiście gdyby szło jedynie, jak  j 

twierdzi organ nadreński, o proste nieporozumienie i 
o kwestje cyfr tylko. Lecz w tym razie, rzecz się ma 
inaczej jest to bowiem starcie się o zasady, ponieważ 
parlament chce utrzymać prawo oznaczania na każdy 
rok cyfry armji na stopie pokoju, pod warunkiem nie 
przekraczania pewnych granic raz na zawsze oznaczo- 
nych, gdy tymczasem administraoja wojskowa chce za­
chować sobie w tym względzie zupełną wolność, ogra­
niczoną jedynie przez cyfrę 401,000 ludzi, która ma 

F być zapisana w prawie. Od chwili w której spór sta- 
l ^  nął na takim punkcie — a mowa cesarza każe to prze­

widywać, nie może on zakoóozyć się inaozej, jak  tylko 
przez poddanie się jednej ze stron wymaganiom drugiej.

uroczystym pochodzie niejako towarzyszył młodej Księ- I nia sądowego i zwracał na siebie uwagę całego świata, 
żnie, w kształcie żywego wspomnienia o opuszczonym ' Obecnie A rtiur Orton, udający Rogera Tichbo°rne, znaj­

duje się w więzieniu Newgate, skazany na 14 lat cięż­
kich robót.

przez nią rodzinnym kraju. Monarszy orszak, prze­
prowadzany przez tłumy ludu i wszędzie witany nie- 
ustającemi okrzykami hura, przejechał przez główne 
ulice, na których były uszykowane wojska szpalerem, 
i przybył nakoniec do pałacu Buckingham, gdzie Ich 
Królewskie Wysokości zamierzają przepędzić kilka mie­
sięcy.

„Następnego dnia, to jest 13 marca, Księżnie Edym - 
burskiej, w obecności królowej, rodziny królewskiej 
i innych dostojnych osób przedstawiali się ciało dyplo­
matyczne i wyżsi dostojnicy królestwa.

„Przechodząc do dziedziny spraw bieżących i poli­
tycznych, na pierwszym planie ukazuje m  w tym ty ­
godniu rozstrzygnięcie głównej, i można powiedzieć, naj­
ważniejszej kwestji z liczby kościelnych projektów do 
praw, wniesionych do austrjaokiej rady państwa. Izba

. deputowanych ogromną większością przyjęła prawo
Marszałek Serrano oglądał pozycje, zajmowane , Q przy, d  ^  8t08unkach iędzy Kościołem a pań-

przez wojska rządowe w Uton, Santo-Cabalo i San- j  s t w e i u

Juan-Somorostro. Żołnierze jednomyślnie go powitali, j  wp omimo oozywiatego umiarkowania i pn.wnosci,
Podług świadectwa korespondentów gazet zagramcznych, ^  dokonywaj(>ce aię w ^ uatrji refor_

gratowania bicia serca Indzkiego. Przyrząd ten sk ła­
da się z woreczka kauczukowego, połączonego z krót­
ką szklanną rureczką. Do tego przyrządu wlewa się 
taka ilość żywego srebra, aby zapełniła woreczek i część 

„Rodzina Tiohbornów, jakkolw iek używa tylko ty tu -j rurki, poozem cały ten instrument kładzie się na ser- 
łu  baronetów, należy do liczby najarystokratyczniej- j ce osoby, z którą ma się przedsięw ziąć doświadczenie, 
szych, tak zs względu na starożytność rodu, jak i ze | Tym sposobem każde uderzenie pulsu zaznacza odpo- 
względu na bogactwo. S ir Roger wychowywał się w • wiedni ruch żywego srebra w rurce, a za pomocą od- 
kolegjum jezuiokiem—Tiohborni bowiem byli katolika- powiednio przyrządzonego fotograficznego aparatu, na 
mi—potem trzy lata służył w armji, a po wzięciu dy- pasku fotograficznego papieru oznaczona zostaje dokła- 
misji zaczął podróżować. W  jednej z podróży, przy dnie liczba, regularność i siła uderzeń pulsu. Przy p<ł.

Walka z karlizmem jest nader popularna w armji hisz­
pańskiej, a konieczność skończenia raz z powstaniem 
uznawaną jest przez wszystkie klasy narodu. Dzienui-

my religijne, nie mniej jednak wywołały one najzu­
pełniejsze niezadowolenie i potępienie W atykanu.

. . .  , . , VV nowej encyklice Piusa IX , rozesłauej 7 marca do
k„r,.w» h ,» p « .k , . ,  publiczność i osoby pryw .tne o b - , ^  ,,.cybiskup4„  i bi8tup4„
jawiają gorące społczuoie dla ofiar wojny i dopomaga- 1 
ją  wszelkiemi środkami ministerstwu wojny w jego roz­
porządzeniach dotyczących administracji wojennej. Osta­
tni pobór dostarczył około 45 tysięcy młodych żołnie­
rzy. Jedna tylko artyl :rja znajduje się w położeniu 
had
zbyt mała, a szczególniej brak jej ładunków bojowych, i

sarstwa Austrjackiego, papież rzymski wypowiada woj­
nę rządowi, protestując przeciwko uchyleniu konkor­
datu z 1855 roku. Powiada on, że nowe prawa, o 
których mowa dążą jedynie do zburzenia Kościoła i 
ukrywają takie same uiebezpieczeńswa, jakie objawiły

nader niezadowalniającem. Liczba dział wtakowej jest | ^  ^  ^  ^  ^  bronili

. . . praw Kościoła, ponieważ Austrja ostatecznie zerwała
\ \  iększe i mniejsze miasta je no po rugiem na wysci zwj^zek z zasadatn; zawartemi w bulli „Syllabus,” przy-
gi spieszą dać świadectwo swego przywiązania rzą owi nuj lnn jej  pod WZgledem tego, co się tyczy stosunków 
republikańskiemu, i wysyłają do M adrytu adresy prze - ! niędzy Kościołe(n a państwem. Aie jak się okazu-
Ciw karlizmowi. Składki pńbhczne przeszły wszelkie Jje> praedlitaw>ka rada pańatwa nie ma zaraiaru uchy.
oczekiwania, ale ofiary dobrowolne nie są w stanie oka- I lania się od celu który stanowi przywrócenie i obrona
zać dostatecznej pomocy rządowi, jeśli tylko prawdą ppaw CyvrilnyCh od zaboru ich przez ultramontanów. 
jest to, że na wydatki wojenne potrzeba codziennie d o , ^ Hykuly  projektu do prawa> tak ailnie rozdra.
6 miljonów realów. o nem jest uwagi, że w og . źniającego W atykanu, zostały roztrząśnięte i projekt do
nyin wybuchu uczucia patriotycznego, stronnictwa ,<o pl.awa> Zgodnje z wniośkiem komisji, został przyjęty w
lityczne nie pomięszały się z sobą. Konserwatyści i t j  ̂ j
radykalni oddzielnie urządzają składki i odzielnie ofia- j *  ^  ^  atronniozy ; poohodz%oe ztąd wa
rowywuj% pienią ze.^  ̂ hania aię, w gabinecie i Zgromadzeniu Naroaowem nie

Z Barcelony, piszą pod dniem 12 marca, że a przeataj^  llauiować tak prawodawczych, jak i admini-
becylla Guget zmarł z rany, otrzymanej w bitwie pod nist jnyoh reform
Fraga. Sabals dotarł do Olot (w Katalonji), lecz zo- | ^  uzaaje za ^
stał wyparty ztamtąd przez załogę miasta, doznawszy . . . .  , * , ,. . . , nieczne przeniesienie zarządu centralnego do raryza ,
zupełnej porażki.  ̂ . j ale zachodzi pytanie, czy ten środek będzie dostateczny

* W  Madrycie otrzymano 16 marca wiadomość, że ! .. . ,, . . .  ..3 3 jula polepszenia ogólnego położenia rzeczy. Według
oddział podpał równika Brandajenche rozbił 15-go bandę , fnłnouddohf ^  księda BroglIe na Zgroma.
kabecylli, który przywłaszczył sobie tytuł hrygadjera \ ^  wi(Jocznie ałabnie> Wnie8iony przezeń projekt
A — J._ ... b y ła  7 500 ludz,. N astę- . J . 1 U

1 do p raw a  o p rzed łu żen iu  w ładzy  ra d  m unicypalnych ,Agredy. Banda ta złożona była z 500 ludzi, 
pnego dnia cała banda pomieniona zniesiona została w 
prowincji Soria. Ani jeden nawet człowiek z tej ban­
dy nie zdołał uciec.

Podług wiadomości z Konstantynopola, z 16 mar- 
oa, sułtan udzielił posłowi niemieckiemu, Eichmannowi, 
oznaki orderu Osmanie wielkiego krzyża.

* <jroniec Urzędowy w ostatnim tygodniowym prze­
glądzie politycznym pisze: „Przy uroezystem otwarciu
posiedzeń parlamentu angielskiego, 19 marca, odczyta­
na była mowa tronowa, w której wyrażono, że królo­
wa zamierza skorzystać z ustalonych przyjacielskich 
stosunków Anglji z państwami zagranicznemi i wyni­
kającego z nich wpływu, dla utrzymania pokoju w E u ­
ropie i ścisłego zachowania zobowiązań międzynarodo­
wych. W  mowie tej jest powiedziano: „Małżeństwo
księcia Edymburskiego przedstawia źródło szczęścia dla 
mnie i zakład przyjaźni pomiędzy obydwoma pań­
stwami.’’

„Dalej oddawane są pochwały wojskom, które u- 
czestniczyły w wojnie przeciwko Aszantom i wyrażone 
jest ubolewanie z powodu głodu w Indjach Wscho­
dnich, dla usunięcia którego wyznaczone są znaczne fun­
dusze. Następnie zapowiedziane jest wniesienie do par­
lamentu projektów do praw w przedmiocie przecho­
dzenia z rąk do rąk własności ziemskiej w Anglji i 
Szkocji i reformy sądowej w Islandji i Szkocji; o wy­
znaczeniu komisji dla rozstrząśnięcia obowiązujących 
praw o chlebodawcach i robotnikach i nakoniec o 
innych mających się wydać rozporządzeniach w 
dziedzinie wewnętrznego prawodawstwa W ielkobry- 
tanji.

Po o d czy ta n iu  inoW) tronowej, członkowie izby lor­
dów, którzy w n ieśli projekt adresu do królowej, szcze­
gólnie nalegali na złożenie jej powinszowania z powo­
du małżeństwa Księcia Edymburskiego, przyezem hra­
bia Derby wypowiedział znaczenie tego związku tak 
w politycznem, jak  i w spółeoznem znaczeniu.

„ yV izbie gm in m ałżeństw o  księcia również wywo­
łało podobny sąd. Następnie p. Gladstone w wymo­
wnych słowach wynurzył nadzieję że, Wielka Księżna 
M arja  A lek san d ró w n a  znajdzie w nowej ojczyźnie za­
stąp ien ie tej Rodziny, k tó rą  pozostawia w swym ro­
dzinnym kraju .

„Dzienniki angielskie napełnione są szczegółowenii 
wiadomościami i wyrażeniami najgorętszej życzliwości 
Ł 1’owodu przyjazdu do Anglji księcia i księżny Edym- 
^Ullkich. Jak  wiadomo, uroczysty wjazd Dostojnych

° 'vożeńeów do Londynu, odbył się 12 marca. Do-sto . -
ludu

“4 parę witała niezliczona liczba pełnego zapału
przy ciągłem biciu w dzwony i hucznych mani-

leaŁacja<sb uczuć wiernopoddańczych, do których przy. 
ąozała gię muzyka, grająca na przemiany ruski i bry- 

* * * *  hymn.
"Godnem jest uwagi, że tego dnia od samego raua 

c*ągle śnieg — dość rzadkie w Londynie zjawi-

chyba nie przejdzie, dla tego naprzód, że do składu 
wybranej w tym przedmiocie komisji, weszło 8 człon­
ków lewicy, nieprzychylnych projektów (na ogólną licz­
bę 15 członków), a powtóre, że na prezesa tej komi­
sji wybrany został Rameau, usunięty przez ministra 
spraw wewnętrznych od obowiązków mera Wersalu.

„Komisja konstytucyjna, jak  wiadomo, przyjęła 9 
pierwszych artykułów projektu do prawa wykonawcze- 
(zgodnie z wnioskiem p. Batbie); oo do dopuszczenia 
reprezentacji osad w Zgromadzeniach metropolji, jak 
się zdaje nie powzięła jeszcze decyzji, pomimo, że kwe- 
stję tę można było uważać za rozstrzygniętą ostatecz 
nie, na tej zasadzie, jak  oświadczył jeden z deputowa­
nych osad, iż płacąc podatek osobisty i podatek paten­
towy, osady, jak  istotne departamenta, mają prawo być 
porównauemi z departamentami Ouropejskiemi.

„Prasa angielska surowo krytykuje nowy projekt 
prawa wyborczego, złożony przez komisję trzydziestu. 
Daily Telegraph upatruje w nim „przedwstęp do rewo­
lucji rojalistewskiej,” dodając, że zamieszczone „ograni­
czenia: wiek 25 lat, i trzyletnie stałe zamieszkanie w 
jednem miejscu dla prawa głosowania, a wiek 30 lat 
dla wybieralności, pociągną za sobą znaczne zmniejsze­
nie ciała wyborczego, a zarazem nadmierne rozszerze­
nie sfery wyłączeń."

„Dalej, jeżeli dołączymy do powyższego, agitacje 
stronnictwa bonapartystowskiego, które nie przestaje 
dążyć do osiągnięcia ulubionego swego marzenia—przy­
wrócenia cesarstwa w osobie młodego księoia Napole­
ona, to ni« można się dziwić, że obecny gabinet musi 
lawirować dla tego, aby osiągnąć swój cel, to jest 
utrwalenie septenatu, w celu przywrócenia porządku 
publicznego, dobrej organizacji i ustanowienia racjonal­
nego mechanizmu państwowego, opartego na gruncie 
prawodawczym. Tymczasem ten krańcowy cel gabine­
tu, jakoś wyślizga się z rąk gabinetu Broglie, w skut­
ku knowań, intryg i przeciwdziałania, stronnictw ró­
żnych nazw, w liczbie których szczególnie uporczywie 
d zia ła ją  bonapartyści. O tem świadozą ostatnie owa­
cje w Chislehurst 16 maroa, z powodu pełnoletnośoi 
księcia cesarskiego Napoleona. Na doręczony mu przez 
księcia Padwy adres, książę wynurzył podziękowanie 
wszystkim przybyłym za ich przywiązanie i wierność 
pamięci cesarza Napoleona I I I  i dodał, że pomimo za­
ufania wyrażonego przez marszałka Mac-Mahona w 
odezwie jego do ludu, gotów jest poddać się decyzji 
głosowania ludowego.

„Pomimo młodości księoia, powiada Journal des D i - 
bats, nie można nie nadawać jego mowie znaczenia, 
jakie może ona mieć w przyszłośoi; jeżeli w niej nie 
ukrywa się pewna groźba, to w każdym razie mowę 
tę Francja powinna przyjąć jako ostrzeżenie.

„Na zakończenie ciekawem będzie podanie pokrót­
ce treści znanego procesu Tiohhorna, który zajmował 
całą europejską, a szczególnie londyńską publiczność. 
Dnia 28 lutego skończył się ten znakomity proces, któ-

rozbiciu się okrętu „Bella“, zginął wraz z całą osadą, i 
majątek jego przeszedł na młodszego brata, a potem 
na małoletniego syna tego ostatniego. Tymczasem sta­
ra matka Rogera nie chciała wierzyć w śmierć syna i 
udała się o pomoc do ajentów informacyjnych i gazet dla 
zebrania o nim wiadomości. Jedno z jej ogłoszeń, wy­
drukowane w gazetach australskich, wpadło w ręce A r- 
tiurowi Ortonowi, synowi rzeźnika, który poprzednio 
mieszkał w Londynie i wiele podróżował. Przyszła mu 
do głowy myśl udawania Rogera Tichborua i dla te­
go, zebrawszy wiadomości o jego życiu, rozpoczął n a ­
przód korespondencję z matką zmarłego bar o neta, a po 
tem i osobiście stawił się do niej. Stara, na wpóło- 
ciemniała lady, przysposobiona przez te listy, mając o- 
słabione władze umysłowe w skutku wieku, tak była 
przekonana iż Roger żyje, że nie zawahała się wziąć 
Ortona za syna. Od tego czasu żądanie pretendenta 
stało się łatwem. Mógł zebrać bardziej szczegółowe 
wiadomości o życiu zmarłego i znalazł tłum stronni­
ków, gotowych wierzyć mu i zaopatrywcć go w pie­
niądze. Zresztą nikt z krewnych Rogera nie podzie­
lał zdania jego matki. Nie mniej jednak O rton , obją­
wszy swą rolę, zażądał zwrotu majątku, który dostał 
się małoletniemu reprezentantowi roddny  Tiohbornów. 
Rozumie się, iż opiekunowie nie zgodzili się, preten­
dent wytoczył akcję i proces rozpoczął się w sądzie 
spraw ogólnych. Prowadzenie sprawy kosztuje w An­
glji bardzo drogo, ale stawili się spekulanci, gotowi 
do pomagania pretendentowi i utworzyła się oddzielna 
kompanja akcyjna, która zaopatrywała go w pienią 
dze. iymczasem matka Rogera umarła, a rodzina Tich- 
bornów powołała przed sąd około dwustu świadków; 
zresztą nie wszyscy byli badani. Wkrótce okazało się, 
tak z zeznań niektórych z nich, jak  i z badań preten­
denta, że jest on nie kto inny, tylko rzeźnik australski 
A rtiur Orton. Przysięgli oświadczyli, że sprawa dosta­
tecznie jest wyjaśniona w ich oczach, i że nieuznają za 
potrzebne słuchania pozostałych świadków. Natenezas 
adwokaci powoda zrzekli się w jego imieniu dalszego 
prowadzenia sprawy. Zaniechawszy sprawę cywilną, sąd 
postanowił rozpocząć dochodzenie kryminalne przeciw­
ko pretendentowi za krzywoprzysięztwo i przywłaszcze­
nie sobie cudzego nazwiska.

„ la  to sprawa, która trwała 186 dni i kosztowała 
około 170,000 funt. szt., teraz została ukończona. Re- 
zultata jej są znane, lecz wyprowadziła ona na jaw wa 
dy angielskiego postępowania sądowego. Adwokat O r­
tona wszelkiemi siłami starał się przedłużyć rozprawy 
i zbić z tropu świadków. Zadawał im postronne, do­
tyczące ich życia prywatnego pytania, a oni, na mocy 
angielskiego prawodawstwa, obowiązani byli odpowia 
dać na takowe. Obronę mówił w ciągu 22 posiedzeń, 
ciągle powtarzając jedno i to samo i wdając się w szcze­
góły, nie tyczące się sprawy. Oprócz tego podczas roz 
praw sądowych, jeden przysięgły zachorował, a gdyby 
był umarł, trzeba by było wznowić proces od po­
czątku.

„M ady angielskiego postępowania sądowego żywo u- 
czuwają wszystkie organa prasy angielskiej. Times, wspo­
mniawszy o tych wadach, powiada, iż prezes nieraz u- 
bolewał, że sąd niema prawa powoływania na świad­
ków, bez zezwolenia prokuratora i obrony, osób, któ 
rych zeznania są niezbędne dla wyjaśnienia sprawy. 
Daily-News nadmienia, iż smutno się robi na myśl, 
człowiek tak nie rozwinięty i z taką ciemną przeszłością 
mógł oszukiwać tyle osób wpływowych w ciągu sie­
dmiu lat.

„Standard, wskazawszy te same okoliczności, oraz 
to, że podsądny był w stosunkach z rabusiami austral- 
skimi, woła: „Cóżby było, gdyby oszust znajdował się 
w korzystniejszem położeniu? Proces ten powinien ko­
niecznie pociągnąć za sobą pożyteczne reformy sądowe!" 
Morning-Post także domaga się przejrzenia postępowa­
nia sądowego karnego, a Daily leUgraph spodziewa się, 
że fałszywi świadkowie, k tirzy  zeznawali na korzyść 
mniemanego Tichborna, będą oddani pod sąd.

Francuzkie i niemieckie gazety także wykazują ko­
nieczność reformy angielskiej procedury karnej."

mocy tego przyrządu miano już bardzo ciekawe usku­
tecznić spostrzeżenia.

Redaktor, Hikołaj Berg.

Telegramy z gazet zagranicznych.
Wiedeń, .2 6  mar ca. Zamianowany ambasadorem 

ruski poseł, tajny radca Nowikow, przyjmowany był 
dziś na uroczystej audjenoji przez cesarza, dla wręcze­
nia swych listów wierzytelnych.

Lizbona, 25 marca. Położono już pomyślnie i od­
dano do użytku publicznego drugą część europejsko- 
brazylijskiej podmorskiej liny telegraficznej, łączącej 
wyspy M aderę i św. Wincentego. Parowiec „Edym- 
burg” , który użytym był do tyoh robót, powrócił do 
Madery, ażeby wziąść udział w podniesieniu i napra­
wieniu pierwszej części podmorskiej liny telegraficznej 
łączącej Lizbonę z Maderą. W sierpniu r. b. położona 
zostanie przez statek „G reat-Eastern” trzecia część po- 
mienionej liny telegraficznej, łącząca wyspę św. W in­
centego z Pernambuco.

Londyn, 25 marca. Dnia 30 b. m. odbędzie się  w 
obee królowej przegląd wojsk, które powróciły z kam- 
panji aszantyjskiej.

PHZ 15WODNIK WARSZAWSKI.
* Autor dzieła: „Pamiętniki o polskich spiskach 

i powstaniach po 1831 roku“ (3<uihckh o uojbCKHVb 
a a r o R o p m  h B oscT aH iaxi, i i o o t  1831 104a ), IK. B. 
Berg, podaje niniejszem do wiadomości, ie  zastrzega 
sobie prawo przekładów tego dzieła na wszystkie ję- 
xyki.

W y sz e d ł z druku

PAMIĘTNIK 1
guberąji Warszawskiej na 1874 rok.

(IlaMHTHafl KHHłKKa BapmanchOH I'yfiepHiH) 
i jest, d o  nabycia w kancelarji gubernatora. 

Cena egzemplarza Dwa rsr.

Warszawa 
dnia 16 (28) marca.

W i d o w i s k a.
V\ IKLKl lEATR. Dzis, w sobotę, opera romsntyccno-ko- 

raiczns w 4 aktach, Marta czyli Jarm ark W Richm ond. —  Po­
czątek o godzinie 7 i pół. —  Jutro, w niedzielę, balet MeluiT- 
n a .— Wczoraj, bvlo osób 7 87.

TEATR ROZMAITOŚCI. -  Dziś, w sobotę, obrazek dra- 
matyczny w 1 akcie, Na Ulicyj—komedja w J-ch aktach, Prxe* 
zorna mama. — Początek o godzinie 7 i pół. —  Jutro, w nie­
dzielę, ko.uedje: i-y  raz, Kaprys Mariany: Na ulicy: K aidf 
przy SWOjem.—  Wczorą;, było osób 512.

V\ TEATRZE WIELKIM. —  Jutro, w niedzielę, 17 ( 2 ł )  
marca r b., o godzinie 1 -ej z południa, danym będzie Poranek 
muzykalny urządzony przez Cezara Trombini, dyrektora opery 
włoskiej. — Program: I. 1 . Kwartet C-dur (Paganini), J . Hay­
dna,— wykonają pp. 1'rombini, Stelmach, Myszkowski i (roebełt.__
II. 2. „Addio duet, G. Donizetti ego, —  odśpiewają panna Me- 
cocci i p. Sovestre; 3. Arja z opery „Nozze di Figaro,” W. A. 
Mozarta,— odśpiewa panna Mecocci; 4. „Noel” melodja, K. Gouno­
da,— odśpiewa p. Sovestre.— III. 5. Kwartet E-moU, N. 8, dzie­
ło 18 6, J . Raffa, — wykonają pp. Trombini, Stelmach, Myszkow­
ski i Goebelt. — Cena miejsc: LoZa pierwszego piętra NN. 2-ie i 
1 1-te z obu stron (z gabinetami) rs. 10 i na zakŁ dobr. k. 2 0; 
loża pierwszego piętra na 4-ry osoby rs. 8 i na z«lr> dobr. k. 20* 
loża parterowa na 4-ry osoby rs. 8 i na zakł. dobr. kop. 2 0; loża 
2-go piętra na 4-ry osoby rsr. 5 i na zakł. dobr. k. 20; loża ga- 
lerjowa na 4 osoby rs. 8 i na zakł. dobr. k. 2 0; Amfiteatr I-go  
piętra w 2-ch pierwszych rzędach rs. 1 kop. 50, i na zakł. dobr. 
k. 5, w 3-iii i 4-ym rzędzie rs. 1 k. 2 5 i na zakł. dobr. kop. 5, 
w następnych rzędach rs- 1 i na zakł. dobr k. 5; Amfiteatr 2-go’ 
piętra kop. 90 i na zakł. dob. kop. 5; Krzesło: w 1 rzędzie rs. 8 
i na zakł. dobr. k. 5, w 2-m, 8 i 4 rzędzie rs. 2 k. 2 5 i na zakł. 
dobr. k. 5; w 5-m , 6, 7 i 8 rzędzie rs. 1 k. 5 0 i na zakł. dobr. 
k. 5; w następnych i bocznych rzędach rs. 1 kop. 20 1 na - skł 
dobr. k. 5; Galerjr, miejsce numerowane kop. 60 i na zakł. dobr. 
kop. 5, miejsce nienumerowane kop. 45; paradyz kop. i  2 (/j. —  
Biletów nabyć można w kasie Teatru Wielkiego.

W SALI RESURSY OBY W ATEL8KIEJ.— Jutro, w niedzielą, 
17 (2 9) marca r. b., o godzinie 8-ej wieczorem, odbędzie się KoU- 
C ert pani Anetty Jesipow. — Program: I. Sonata (op. 58), Beethorena; 
2. a) Nocturno (C-moll), Chopina, b) Scherzino, Schumanna, c) 
Chant Polonais, Chopin-Liszta, d) Etude, Liszta, e) Valse, Ru­
binsteina; 8. Carnaval, Schumanna; 4. a) Toccata, Bach-Tausiga, 
b) Andante et Scherzo, Mendelssohna; 3. a) Ballade (fa mineur)] 
Chopina; b) Alouettes, Leszeticki; c) Scherzo, Chopina.— WszysU 
kie numera programu wykona koncertantka.— Cena miejsc: Krze­
sło w pierwszych 5-u rzędach rsr. 2 kop. 5, w następnych rsr. 1 
kop. 55; wejście do sali rs. 1—  Biletów nabyć można w księgar­
niach pp. Sennewalda, Gebethnera i Wolffa, w dzień zaś Kon­
certu przy wejściu do sali od godziny 4 po południu.

DOLINA SZWAJCARSKA. —  Jutro, w niedzielę, konCćrt 
orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Lewandowskiego i Kuhue.—  
Program: — I. Franz-Joseph, marsz Straussa; Nad pięknym Re­
nem, walc Keller-Beela: Serenada na flet i waltornie, Titla; Szcze- 
biotka-polka, Lewandowskiego.— II. Uwertura z opery „Zampa,” 
Herolda, Ave Maria, Schuberta; Bei uns zu hause, walo (nowy), 
Straussa; Elegia na klarynecie, wykona p. Sobolewski, G. Horna; 
Zawierucha, oberek fantastyczny Lewandowskiego.   III. Uwer­
tura* op. „Ilka,” Dopplera; Polonez z op. „Hrabina,” wykona p. 
Moniuszko (syn), Moniuszki; Rozmowa, kadryle Lewandowskiego- 
Marsz, Hendla.—  Początek o godz. 4 i pół.—  Cena wejścia k. 2ol 

GABINE1 ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty w  n ied zie le  bezpłatnie.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PUJ- 
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny ll -e j  rana do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie zop. l —. w niedziele zaś i 
Święta kop. 5.

t i v o l i .  —  Dzis i codziennie, Koncert słynnych śp ie­
w a k ó w  panien: Rossini i A. Kossari i p. Lebourd, * muzyką P. 
Stankiewicza. —  Początek o godzinie 8-ej wieczorem. —  Cena 
wejścia kop. 8 0.

SZPITAL DZIECI4TKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. Wej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów moczo-płciowyeh:

We wtorki, czwartki i soboty od 1 1 do 11 ły j  godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
i)r Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

• W dniu 15 (2 7) bież. mi-s. i roku, ebory-d, w 4 .* ; ,  
cywilnych szpitalach: przybyło 4 8, wyzdrowiało 6 7 , umarło 
pozostało 172 7 (mężczyzn 87 9, kobiet 848), * nich 
starozakonnych mężczyzn 159,  kobiet 158. w stpitalu

^r*yj®chał: — Rzeozywisty radca stanu  
z St. Petersburga. Antyganow,
. • Wl j  ®cA&li: Jenerał-adj utant Glazenap, do Wiednia 
1 jenerał-major Ekkert, do Częstochowy. ’



OGŁOSZENIA RZĄDOWE
OTWARCIE SPADKOWE, 

OTKPtłTIE HACjTB^CTBL.

N. D. 1687. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszawskiej.

Z powodu zejścia z tego świata.
1. w  dniu 31 Października (12 Listopada) 

1*71 r. Józefa Grabowskiego i
2. W  dniu 26 Sierpnia 1857 roku, Ludwika 

Papkę, współwierzycieli połowy sum rsr. 549 
kop. 8 6 '/, i rs. 146 kop. 5T/, z większej sumy 
złp. 18,328 gr. 2 1 ’/ ,  albo rs. 2,749 kop. 303/ , 
na nieruchomości Warszawskiej Nr. 525 w 
dziale IV  pod Nr. 1 ubezpieczonej, pozostałych 
i połowy sumy rs. 799 kop. 713/ ,  z pierwotne­
go kapitału  złp. 56,868 gr. 16 albo rs. 8,530 
kop. 28 na nieruchomości W arszawskiej Nr. 
295 pod pozycją 1, Nr. 301 pod pozycją 1 i Nr. 
£25 pod p o ż y ją  5 działu IV  intabulowanego, 
pozostałej, toczą się postępowania spadkowe, 
do ukończenia których, termin na dzień 24 
Września (6 Października) 1874 r. wyznaczo- 
nym został, w którym spadkobiercy, degatar- 
jusze i wierzyciele zgłosić się i prawa swe w 
hypotece meldować winni.

W arszawa d. 12 (24) M arca 1874 r. 
Józef Zbikowski, Rejent.

W. V .  1688. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po zaszłej śmierci Konstancji Biesiekier- 
skiej wierzycielki sum: rs. 2803 kop. 15 na 
dobrach Dębowa Góra z powiatu Kutno­
wskiego i rs. 3000 na dobrach Kaszewy K oś­
cielne z tegoż powiatu ubezpieczonych, toczy 
się postępowanie spadkowe, do ukończenia któ- 
regft naznaczony został termin na dzień 2 (1 4 )  
Październiki 1874 r. w kancelarji hypotocznej 
w W arszawie.

W arszawa d. 12 (24) M arca 1874 r. 
Teofil Brzozowski Rejent

S .  D . 1 753. Rejent Kancelarji Z itm ań tkie j
w Warszawie.

Po śmierei:
1) M arjanny zDolewczyńskich Fijałkowskiej 

współwłaścicielki nieruchomości w W arszawie 
na Przedmieściu Praga pod >S 122 położonej.

2. Uszera Gecla Bron v.Braun, współwierzy- 
ciela części kap ita ła  rs. 5,250 na nierucho­
mości w Warszawie na Przedmieściu Praga pod 
Ai 121 położonej, w Dziale IV  pod AS 5 zapi­
sanego.

8. Em ila Phnll, właściciela dóbr Piorunowe
A . B . V .  z okręgu Błońskiego, otworzyły się  
spadki, do uregulowania których termin na ,d. 
25 W rześnia (7 Października) 1874 r. w Kan- 
aelarji Ziemiańskiej w Warszawie przed sobą 
wyznaczam.

Warszawa d. 11 (23) M arca 1874 r.
1—2 Wojciech Sliwi^ąki.

N. D . 1544. Rejen t Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

ko nąstąpionoj w d. 26 Lutego (10 Marca) 
r b. śmierci Franciszki Rutkowskiej, wierzy- 
cislki sumy rs. 750na nieruchomości W arszaw­
skiej Nr. 173 w dziale IV pod N r. 10 wyka

au kyprtocxuego intabulowanej, toczv się po­
stępowanie spadkowe ,do regulacji którego 
termin ua d. IB (30) W rześnia 1874 r. w Kan­
celarji podpisanego Rejenta wyznaczony zo­
stał.

Warszawa d. 16(28) Marca 1874 r. 
Marceli Zieliński Rejent.

iV. D. 69. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

Ogłasza, że na dzień 18 (30) Czerwca 1874 
ręku, oznaczony został termin do ukończenia 
postępowania spadkowego po śmierci: 1. E d ­
warda Glass, wierzyciela sumy rs. 2,250 na do­
brach Rudniki z okręgu Opatowskiego, w dzia­
ła  IV  pod Nr. 8 zabezpieczonej; 2. Ignacego- 
Wacława dwóch imion Hemiczek, współwłaś­
ciciela dóbr Potoczek z okręgu Soleckiego.

Paweł Karwadzki.

K . 1). 66. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej
w Łomży.

Z powodu nastąpionej śmierci Piotra von 
Ratlben, właściciela dóbr Tykocin z przyle- 
fłościam i w okręgu Tykocińskim położonych, 
toczy się postępowanie spadkowe, do ukończe­
nia którego oznacza się term inu*dzień  15 ( 2 7 )  
Czerwca 1874 r., w którym strony intoresowa- 
ne stawić się winny w Kancelarji Rejenta pod 
skutkami prekluzji.

Łomża d. 4 (18) Grudnia 1873 r.
Deminik Badowski.

N . b  70. Pisarz Sądu Pokoju 
w Pelrokowie.

. Z powodu nastąpionej śmierei:
. ( .  E leonory Majkowskiej, właścicielki nie­

ruchomości Nr. 101 a rep. 252 w mieście gu- 
bernialnem Petrokowie;

2. Arona W ajsherga, współwłaściciela nie- 
ruohomości N r 308 a rep. 270 w mieście gu- 
bprtualnem Petrokowie położonych;

3. Franciszka Kijeńskiego, właściciela sumy 
rs. 300 na nieruchomości Nr. 149 w Petroko- 
erie, w  dziale IV  pod Nr. 13 wykazu zabez­
pieczonej;

4 . Marcina Otręba, współwłaściciela nieru­
chomości Nr. dawniej loO dziś 99 w Petroko­
wie położonej; toczy się postępowanie spadko­
wą, do uregulowania którego, termin pod pre- 
kluzją na dzień 18 (30) Czerwca 1874 r. wy-

LLCYTACJE. —  T 0P T H .

iV.
T

Petroków d.,11 (23) Grudnia 1873 r.
Borkowski.

A . D. Pokoju1745. Pisarz Sądu
w Gombinie.

Z powodu śmierci: 1. Jan a  Kaszubskiego
współwłaściciela nieruchomości Nr. 2 w Gosty­
ninie, oraz: 2. Gotlieba i 3. Fryderyki z W e­
berów, małżonków W oltersdorff współwłaścicie­
lu nieruchomości Nr. 211 w Gombinie, toczy się 
postępowanie spadkowe, do ukończenia którego 
termin na d. 1 ( 13) Października r. b. w mej 
K ancelarji oznaczam.

Gombin d. 5 (17) Marca 1874 r.
1— 2 H. Orłowski.

N. D . 1657. Podpisany Patron  w W arszawie 
pod Nr. 480 zamiesakały, jako Obrońca Otto- 

lji z Wismontów Gubalskiej, w wykonaniu wy 
roku Trybunału Cywilnego w Warszawie , w d. 
6 (18) M arca 1873 r., wzywa osoby pretonsje 
do spadkupo niegdy Jozefie*4łubalskim-b. Roi 
esthalterze, w mieście Gombinie zmarłym,'mieć 
mogące, aby takowe bądźjprzez podanie do Pro 
kuratora Królewskiego przy Trybunale Cywil­
nym w W arszawie, bądź podpisanemu Obrońcy 
przy złożeniu dowodów w  c i ą g u  miesiąca jedne­
go od daty niniejszego ogłoszenia zameldowały, 
w razie bowiem przeciwnym pozostała wdowa w 
posiadanie Spadku wprowadzoną będzie.

W iktor Schrejer, Patron.

V. 1625. Uyrekc/a Szczegółowa To­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskiej ic Lublinie.
Na zasadzie a rt. 25 Postanow ienia Rady 

Adm inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ip ­
ca) 1860 r  i upoważnień poszczególnych od 
Dyrekcji Głównej otrzym anych, podaje do 
powszechnej: wiadomości, i i  następu jące  do 
b ra  ziem skie jak o  zalegające w ra tach  T o­
w arzystw u Kredytowaniu Ziem skiem u należ­
nych, po spełznięciu  przedaży przym uszo­
nych pierwszych dla braku licytantów , są 
wystawione na przedaże przym uszone drugie 
czyli ostateczne od zniżonych szacunków

1. D obra B u s s ó w n o  z przyległościa- 
mi w wykazie hypotecznym  wymiemonemi, 
tudzież z wszelkiemi ich  przynależytościam i 
w juryzdykcji Sadu Pokoju  w Chołmie po­
wiecie Chołmskim gubernji L ubelskiej poło­
żone, raty zaległe w-chwili przedaży  wyno­
szą  rs. 935 kop. 81 '/a. vadium do licytacji rs. 
4,950, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
7,586 kop. 71, term in  przedaży d. 19 Kwiet 
n ia  (1 M ajaj) 1874 r. w L ublinie p rzed  R e ­
jen tem  W asintyńskim

2. D obra G ł o d ó w  z przyległościam i w 
wykazie hypotecznym  wymieniouemi. tudzież 
z wszelkiemi ich przynależytościam i w po ­
wiecie Nowo-Aleksandryjskim okręgu K az i­
m ierskim  gubernji Lubelskiej położone, ra ­
ty za leg łe  w chwili przedaży wynoszą rsr. 
3,610 kop 1, vadium  do licy tacji r s r . 7.800, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 34 420 
kop. 8 2 '/3, term in przedaży d. 23 Kwietnia 
( 5  M aja) 1874 r  w Lublin ie przed R ejentem  
Jnścińskim .

3. liob ra  G i ż y c e  sk ład a jące  się z fol­
w arku i wsi Giżyce z nowo utw orzonych fol­
warków, z wsi i osady leśnej K arolina zwa­
nej, z odpadków leśnych czasowo m iejsco­
wym włościanom wydzierżawionych, z no­
m en k la tu rą  leśną T a ta ry  zw aną pod wsią 
K rupę  aż do graHicy t< jżo  wsi, tudzież  z la­
su zwanego dawniej K aniak a  dziś obrębem  
K arolina zwanym w juryzdykcji Sądu Pokoju 
w L ubartow ie w powiecie Lubartowskim  gu­
bernji Lubelskiej położonych, ra ty  zaległe 
w chwili p rzedaty  wynoszą rs. 1,710 kop 11 
ra d iu m  do licytacji rs. 2,050, licytacja roz­
pocznie się od sumy rs . 4,186 kop. 35, te r  
min przedaży d. 24 Kwietnia (6 M aja) 1874 
r. w Lublinie przed Rejentem  K azim ierskim

W powyżej wymjenionych dobrach z po­
wodu uw łaszczenia 'w łościan przedm iotem  
sprzedaży są w yłącznie tylko grun ta  po ich 
uposażeniu przy dziedzicu pozostałe.

Każda z przedaży wzmiankowanych odby­
wać s;ę będzie w term inach powyżej dla nich 
oznaczonych, poczynając od godziny 10 ej z 
rana w obec Radcy Dyrekcji Szczegółowej.

Gdyby zaś R ejen t przed  którym  przedaż 
ma się  odbywać był przeszkodzonym ; prze- 
daż  odbędzie się w jego Kancelarji przed in ­
nym Rejentem  k tóry  go zastąp i.

W arunki licytacyjne są  do przejżen  u w 
w łaściw ej księdze hypotecznej i w b ió rz e  
Dyrekcji Szczegółowej wedle k tórych  naby­
wca uiści szacunek w tym SDOsobie.

a i Po trąci zaległości Tow arzystw a K re­
dytowego i kosz ta  pierwszej i drugiej sprze­
daży pokryte p rzez D yrekcję Szczegółową, 
ze złożonego vadium.

4) P o trąc i pożyczkę Tow arzystw a K redy­
towego Ziem skiego przy gruncie pozostać 
m ającą L istam i Likwidacyjnemi do depozy­
tu B anku złożouem i nie zabezpieczoną a. to 
w ilości ja k a  po zaspokojeniu zaległości po 
zostanie do um orzenia tw następnych ratach, 
a mianowicie z dóbr Bussówno rs. 6,560 k. 
89% , z dóbr Godów rsr. 30,720 . kop. 81 '/4. 
z dóbr Giżyce rsr . 3,213 k. 67.

c) R esztę  szacunku w dni najdalej dwa­
dzieścia po licytacji złpży w gotowiźm e lub 
w L istach  zastawnych z bieżącemi k u p o n a­
mi »  imiennej wartości pod rygorem  reUcy ta 
qii co do dóbr Bussówno i Godów do depo­
zytu B anku Polskiego, zaś co do dóbr Giży­
ce de Kasy Dyrekcji Szczegółowej, z sumy 
co do dóbr Giżycó złożonej w m iarę jak  ta ­
kowa w ystarczać b ę d ze , D yrekcja Szczegó­
łowa zatrzym a po trzebną  kwotę przedewszy- 
Stkiem na  zapłacenie  zaległości Tow arzy­
stwa Kredytowego od jej części pożyczki j a ­
ka L istam i Likwidaeyjuemi ubezpieczona 
z o sta ła , » mianowicie: od sutny r s r .  4,'.>05, 
następnie  zaś res>.tę obróci na sp ła tę  kapi­
ta łu  pozostającego do um orzenia z tej po­
życzki, a gdyby szacunek na ten  cel n ie wy 
sta rczy ł b raku jąca ilo^ć Sciąguięta będzie z 
wynagrodzenia likwidacyjnego w Banku fo l  
skim na rękojm ię Tow arzystw a deponowa 
nego i dopiero po zaspokojeniu  obu wyżej 
wymienionych wymagalnych należności T o ­
w arzystw a, resztu jącaj część szacunku  jeżeli 
pozostanie, odesłaną będzie do depozytu 
Banku Polskiego dla ujypłaty komu z p r-w a  
przypadnie. 

j l \  Nowo-nabywcy qo do dóbr Bussówno i 
Godów : rzyjm ują obowiązek op łacan ia  przy 
następnych .ra tach  '/1B| części pierwszej roz 
łożonej ra ty  obok ra t  zw yczajnych, to je s t  z 
dó r  Bussówno przy patach lS-tu  po rs. 13 
kop. 40 począw szy od ra ty  poborowej 1 ej 
1874 r. z dóbr Godów przy ra tach  I 2 stu po 
rsr . 6 3  kop. 10 pbcząyszy  td  ra ty  poborowej 
1-ej 1874-roku.

e) Nowo nabywca obowiązany je s t  zap ła ­
cić bez p o trącen ia  z szacunku na licytacji 
postąpionego należności podatków skarbo­
wych, tudzież ciężarów uprzywilejowanych z 
mocy artyku łu  4 i-go  ustępu 1, 2, 3 i artyku 
łu  44 praw a hypoteczuego wym agalnych o i- 
le takozrę zalegać będą i m ają pierw szeń­
stwo przed Towarzystwem  Kredvtoweai oraz 
ponosić je  na przyszłość.

W zapłaceniu zaległości podatków S k a r­
bowych, D yrekcja Szczegółowa pośredniczyć 
będzie o ile vadium wystarczy.

Jeżeliby  zaś nowo-nabywca Dależuośei u 
przywilejow ane uiść ł  Kasom Skarbowym 
bez pośrednictw a Dyrekcji Szczegółowej, b ę ­
dzie mógł otrzym ać wrót odpowiedniej c zę ­
ści złożonego vadium o ile nie zostanie wy 
czerpm em  przez D yrekcję Szczegółową na 
zapłaceiile należności uprzywilejowanych 
Skarbowych i Tow arzystw a Kredytowego.

W  końcu uprzedza się interesantów  iż 
gdyby w dniu do licytacji oznaczonym  przy ­
p ad ało  święto kościelne lub uroczystość ga­
lowa dworska pierw szego rzędu, sprzedaż 
odbędzie się  w dniu zaraz  następnym  w 
K ancejaiji tegoż samego Re enta.

O s t r z e ż e n i e .  Jeżeli nikt nie zg ło s; się 
z chęcią kupna, dobra te będą przysądzo ne 
nu własność Tow arzystw a Kredytowego 
Ziemskiego

Lublin d. 5 (17) M arca 1*74 r.
P rezes, B ieliński.

P isarc , Illustrow ski.

[- D- 1649- Wójt Gminy Raciążek.
Po śmierci: Guitawa-Adolfa (dwóch imion) 
u, zmarłego we wsi Słońsk, gminy Raciążek 
:oltał spadek w gotowiznie w ilości rs. 606 
p. *6 . Do ostatecznego uregulowania tego 
idku, zawiadamia nioiejszem krewnych Laua 
|r i  dowodami jakie mogą tnieć do tego zpad- 
, stawili się do Urzędu W ójta gminy Racią- 
i przed dniem 1 (13) Czerwca roku bieżące- 
, po upły.wie .bowiem tego terminu, spadek 
■tanie wydany pozostałej matce Annie 1 ślu- 
Lau * 2 Kesler.

Raciążek d. 4 'M arca 1874 r 
W ójt gm iny-BaciąiekJ ( i :  . . . *)

-S Pisarz gminy Romantowski.

my rs. 925 a większej sumy rst 1425 pochodzą­
cej z procentem po 5%  od d. 1 Stycznia n . s. 
1872 r. i kobztów od Maxymiljana Konopni­
ckiego .właściciela dóbr, Sierakowy w powiecie
Nieszawskim gubernji W arszawskiej położo­
nych w dobrach Morzyce S ta re  w poWióci¥ 
Kolskim gubernji Kaliskiej, i, od ,Abrahame 
Mendla Rejchert właściciela trzech' włók ziem- 
ornej i sześciu morgów łąki dó tychże dóbr ndJ* 
leżących, w m. Kole, w tymżeipowiecie i guber­
nji zamieszkałych protokółem Aleksandra Ga- 
wryłow Komornika przy Tryb unale Cywilnym 
w "Warszawie w d. 15 (27) Listopada 1Ó73 a. 
porządzonym w drodze sądowej przymuszone­

go wywłaszczenia, zajęte i zaaresztowahe zo­
stały: . . .

DOBRA ZIEM SK IE  
Ś i l e r a U o w y  z częścią na Janowicach w 
powiecie Nieszawskim gubernji Warszawskiej 
pod jurisdykćją Sądu Pokoju w Brestie parafji 
Mońko szyn gminie Czamunin położone prawem 
własności co do trzech włók ziemi ornej i 6 
morgów łąki do Mendla Rajchert, a eo do resz­
ty  całości do Maxymiljaua Konopnickiego na­
leżące, zaś w dzierżawie mianowicie Sierakowy 
Józefa i Aleksandry małżonków Płoskich do 
d. 12 (24) Czerwca 1874 r. zaś część na Jano 
wicach Gotlieba Szendel do d. 12 (24) Czerwca 
1876 r. ta ostatnia za cenę roczną rs. 720 już z 
góry za cały czas zapłaconą zostające, poszu­
kiwaną wierzytelnością hipotecznie o bciążoue 
przybliżonej rozległości gruntu w ogóle wraz z 
częścią na Janowicach około włók 23 morgów 
23 a mianowicie gruntu ornego morgów 573 
zarośli po wyciętym lesie morgów 19: łąk  m or­
gów 60, pastwisk morwo w 5 0  a reszta pod o - 
grodami, zabudowaniami i nieużytkami, mieć 
mogące. W łąkach znajduje się torf który 
właściciel na własny użytek exploatuje.

Na gruncie zajmowanych dóbr stoją nastę- 
pujące:

Zabudowania
1. Dom mieszkalny na fundamencie z kamie­

nia polnego drewniany, wewnątrz i zewnątrz 
tynkowany, dranicami kryty o jednym kominie 
murowanym nad dach wyprowadzonym.

2. Piwnica murowana w części z kamienia 
polnego a- w części z cegły palonej słomą 
kryta.

3. Ogród warzywny i fruktowy tworzący za- 
raeem dziedziniec wjazdowy okolony płotem z 
łat na słupkach dębowych, w którym znajduje 
się drzew owocowych około sztuk 50 a dzikich 
dziewiędziesiąt.

4. Oficyna z surówki na podmurowaniu pod 
gontem o jednym kominie murowanym nad dach 
wyprowadzonym.

5. Studnia balami cembrowana z żórawiem i 
kubłem.

6. Stodoła z cegły palonej i surówki inasiv 
murowana słomą i dranicami kryta, spichlerz w 
środku mieszcząca.

7. Stodoła z surówki ze szczytami z cegły 
palonej na podmurowaniu z kamienia polnego 
pod słomą, o 4-ch klepiskach.

8. Obora z surówki na  podmurowaniu z ka­
mienia polnego pod słomą.

9. Owczarnia z surówki na podmurowaniu z 
kamienia polnego pod słomą mieszcząca w so ­
bie i stajnię.

10 . Studnia balami cembrowana, z żórawiem 
i korytem do pojenia.

11. Szopa na słupach dębowych pod słomą.
12. Kuźnia z pacy z m ieszkaniem ula kowa­

la obecnie spalona.
13. Karczma z pacy pod dachem słomą kry­

tym o jednym kominie murowanym, w połowie 
tylko do dominium należąca.

14. Chałupa z pacy pod dachem słomą kry­
tym, o jednym kominie murowanym, w większej 
Części uwłaszczona.

15. Takaż chałupa w 3/ t  częściach do dwo­
ru należąca.

16. Chałupa pod słomą o jednym kominie 
murowanym, mieszkanie ekonoma stanowiąca

Inwentarz na gruncie znajdujący się ma być 
własnością dzierżawców.

Stosunki włościan z dominium tabella likwi­
dacyjna i wykaz hypoteczny obejmują.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i zaa­
resztowanych dóbr znajduje się w akcie zajęcia 
u sprzedażą kierującego Jakóba Kirszrot P a ­
trona w Warszawie pod N r. 587 zamieszkałe­
go, zaś zbiór objaśnień i warunków sprzedaży 
w Kancelarji P isarza Trybunału tutejszego w 
Wydziale I  złożony, przejrzany być może.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Józefowi Włodarskiemu, Wójtowi gminy 

Czamanin, we wsi Czamauinie okręgu W łocła­
wskim urzędującemu na ręce Stanisława Frzy- 
łuskiego Pisarza tejże gminy.

2. W. Juljanowi Otockiemu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Brestje na ręce własne.

Obudwom d. 24 Listop. (6 Grudnia) 1873 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję - 

tych i zaaresztowanych dóbr w Warszawie d. 
29 Listopada (U  Grudnia) 1873 r., zaś w dniu 
dzisiejszym dó księgi zaaresztować w Kancelarji 
Pisaarza Trybunału tutejszego na ten cel utrzy­
mywanej wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
w miejsca zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu­
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana w Wy­
dziale I  d. 28 Stycznia (9 Lutego) 1874 r .

Sprzedażą kierować będzie- Jakób h irszrot 
Patron  przy Trybunale Cywilnym w Wurszawio 
którego zamieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 12(24) Grudnia 1873 r.
R. Linowski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału Cywilnego w W arszawie.

Warszawa d. 12 (24) Grudnia 1873 r.
R. Linowski.

Po odbyciu w d. 28 Stycznia (9 Lutego) 
l l  (Ż3) Lutego i 25 Lutego (9 M arca) 1874 r. 
trzech publikacji zblóru objaśnień i warunków 
licytacyjnych, sprzedaży dóbr ziemskich Siera­
kowy z częścią Ha Janowicach Trybunał Cy 
wilny w Warszawie termin do przygotowawcze- 
go przysądzenia wyrokiem w tym ostatnim dniu 
wydanym, wyznaczył na d. 8 (20) Kwietn a 
1874 r. godz. 10 z rana w miejscu zwykłych 
swych posiedzeń pod .\i 549 w Warszawie w 
Wydziale I. Licytacjaw terminie tym rozpo­
cznie się od sumy rs. 6,000 którą popierający 
sprzedaż postępuje, zaś w terminie ostateczne­
go przysądzenia od %  części szacunku taxą 
bie -tych wykryć się mającego.

W arszawa d. 25 Lutego (9 M arca) 1874 r.
R. Linowski.

S .  O. l i 29. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 
czyni, iż na żądanie

K. P . S. wiadomo
czym, iz a» -------- Ignacego Cholewickiogo
we wsi Kamieniec o-gu Brzeskim oraz Mieczy­
sława Rudnickiego we wsi Gozdowie powiecie 
Sierpeckim zamieszkałych obywateli jako SSów 
Ludwiki z Cholewickicli Mdiler, a pierwszego 
jeszcze jako nabywcy praw Franciszka Xawe 
regot Cholewickisgo również SS ;ra Mńllerowej 
obu zamieszkanie prawne do tego interesu i ca­
łego  postępowania subhastacyjuego u Jakóba  
Kirszrota Patrona przy Trybunale Cywilnym w 
'-Warszawie', W-Wńtsźawie pod Nr. 587 zamie 
szkałego obrane mującycli w poszukiwaniu su-

N. D. 1751. Pisarz 1'rybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do urt. 682 K. P . S. wiadomo czy­
ni,iiż na żądanie Sukcessosów Moszka Buch- 
weitz, to jest: Rafała BuchWeitz pod Nr. 10986, 
Wolfa Buchweitz pod -V 1100, łlejęny z Buch 
zeitzów i Hersza małżonków Borowskich pod 
Aż 2254, wszystkich handlujących, w W arsza­
wie zamieszkałych, a zamieszkanie prawue <1« 
tego interesu i całego postępowania subhasta- 
cyjnego n Zygmunta Krysińskiego Obrońcy 
przy Warszawskich Departamentach R ządzą­
cego Senatu w Warszawie pod Aś 492 przj- uli­
cy Miodowej zamieszkałego, obrane mających, 
w poszukiwaniu sumy rs. 3,735 kop. 6 5 1 -j>. » 
procentem od ń. 12 (24 j Czerwca 1860r., lub 
od daty ostatniego kwitu, tudzież kosztów od 
Marjanu Zielińskiego i Antoniego Dąbrowskie­
go, obywateli, a obecnie od Ludwika Leskie 
go obywatela i właściciela dóbr Ziemskich Sto- 
jadła, z przyległościami i przynależytościami 
w O gu Siennickim, p-ci» Stanisławowskim, 
gubernji Warszawskiej położonych, tamże 
zamieszkałego, protokółem Antoniego-Onufre- 
go Szadkowskiego Komornika przy Sądzie 
Apelacyjnym K. P. w d. 30 Czerwca (1 2  L ip­

ca) 4864 r. sporządzonym, w drodze sądowej 
przymusowego wywłaszczenia, zajęte i zaare 
sżtowano' źbśtały. '  91!«W£TJVX*L

B O B K A .  a i B J U S l A l U
ś i t # j n d ł a ;  z przyległościami Gam ratka i 
Choszczowka, w G-gu Siennickim, gubernji 
W arsz w gminie i parafji Mińsk, w jurisdykcji 
Sądu Pbkjjju G.-gu Siennickiego położone, 
prawćm własności do exekwowanych dłużni- 
kóW Marjanu: Kielińskiogo i Asltofliego Dąbrow­
skiego, a obecnie do Ludwika Leskiego na le ­
żące, i w tegoż posiadaniu zostające, poszuki­
waną wierzytelnością hypotecznie obciąione, 
przybliżonej rozległości około włók 65, z tych 
lasu około włók 15 obejmujące.

Na gruncie tych dóbr są następujące zabu 
dowania:

A. we wsi Stojadła.
1. Dom z drzewa gontami kryty, 4 kominy 

murowane m ający.
2. Stajnia, wozownia i spichrz z drzewa gon­

tami kryte.
3. Szopa z drzewa deskami kryta.
4. Piwnica murowana gontami kryta
5. Czworaki z drzewa gontami kryte, z ko­

minem murowanym.
6. Kloaka z drzewa deskami kryta.
7. Komórki z drzewa gontami kryte.
8. Czworaki z drzewa gontami kryte, z ko­

minem murowanym.
9. Obora z drzewa słomą kryta.
10. Obora z drzewa słomą kryta.
11 Chlewy z okrąglaków słomą kryte.
12. Zabudowanie w którem niegdyś gorzel­

nia się mieściła, z drzewa, piętrowe, gontami 
kryta, dwa kominy murowane mające.

13. Czworaki z drzewa gontami krztę 1 k o ­
min murowany mające.

14. Obórka i chlew z drzewa deskami kryte.
15. Stodoła z drzewa słomą pokryta.
16. Stodoła z drzewa słomą pokryta.
17. Szopa z drzewa słomą pokryta.
18. Stodoła z drzewa słomą pokryta.
19. Szopa słomą poszyta, pod którą znajdu­

je się maneż, 4 kominy do maszyny.
*0, Spichrz i stodoła z drzewa'słomą kryte.
21. Komórka z drzewa słomą kryta.
22. Dom w ogrodzie z drzewa deskami kry 

ty 1 komin murowany mający.
23. Chlewik z drzewa deskami kryty.
24. Karczma z zajazdem z- drzewa gontami 

kryta, 3 kominy murowane mająca.
25. Ja tk a  z drzewa gontem kryta, mająca 

być własnością Józefa Laor.
26 Zabudowanie z drzew-a z kominem mu- 

owanym.j
27. Piwnica balami cembrowąua deskam i 

kryta.
28. Piwnica czyli Parsk  ziemią kryta.
29. Czworaki z przybudowanym chlewikiem 
drzewa gontami kryte, 1 komin murowany

mające.
39 Kuźnia z mieszkaniem z drzewa goutami 

kryta, o I kominie murowanym
31. Stajenka z drzewa gontami kryta.
32. Domek z drzewa gontami kryty z komi­

nem murowanym.
Ś3. Komórka z drzewa gontami kryta.
34. Stajenka z drzewa deskami kryta.
35. Studzien cztery, balami cembrowanych, 

z żurawiem oraz łańcuchem żelaznym.
36. Ogrody, mianowicie: ogród główny fiu- 

ktowy i warzywny z różuemi drzewami owoco- 
wemi, dzikiemi, i krzewami kwieeistemi, z a ltan­
ką z łat.

37. Ogródek z inspektami i szparagarnią, 
oraz małą winniczką.

38. Ogród warzywny.
39. Ogródek mały przy karczmie z altanką 

pręcikową.
B. w Choszczówce-.

40. Dom z drzewa gontami kryty, komin 
murowany mający.

41. Zajazd z drzewa gontami kryty.
42. Stajenka z drzewa.gontami kryta.
43. Karczma z drzewa gontami kryta 2 ko­

miny murowane mająca.
44. W ozowienka z drzewa gontami krytu.
45. Stajnia i chlew z drzewa gontami kryta.
46. Piwnica masiv murowana gontami kryta.

7. Zajazd z drzewa gontami kryty.
48. Kuźnia z mieszkaniem z drzewa gontami 

kryta o 1 kominie murowanym.
49. Chlewik z drzewa gontami krytv.
50. Ogrodzenia w Stojadłach są z żerdzi lub 

chrustu, a w małej części w Choszciowce.
51. Sadzawek dwie zarybionych.
Józef L aor propinator, z karczmy i zajazdu 

płaci rocznie fs. 750. Abraham Gedyngold, 
płaci komornego ń .  22 kop. 50. Herśz Głu 
ski, płaci komornego rs. 22 kop. 50. Lejbuś 
Gereck, płaci komornego rs. 9. Zalewski Ja n ; 
płaci komorne rs. 9. Berek Grttukaum, płaci 
komorne rocznie rs. 8 2 kop. 50, wszyscy wy­
żej wymienieni, są zamieszkali w Stojadłach.

Jan  Chrzanowski, z karczmy, zajazdu i kuźni 
ma | łacić rocznie rs. 450, lecz ten ma pod 
dzierżawców.

Kowal w Stojadłach, Abracham  Złoty, za 
mieszkanie i kuźnię, oraz dwa korce zboża i 
drzewo na opał, odrabia wszelkie reperacje 
dworskie.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i zaa­
resztowanych dóbr znajduje się w akcie zajęcia 
u sprzedażą dyrygującego Zygmunta Krysiń­
skiego Obrońcy przy W arszawskich Departa 
mentach Rządzącego Senatu w Warszawie pod- 
Nr. 492 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
warunki sprzedaży w Kancelarji T ry-bunału 
tutejszego W ydziału I  złożone, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Janowi Kozłowskiemu Pisprzowi Sądu 

Pokoju o-gu Siennickiego w Mińsku o-gu Sien­
nickim g-nji Warszawskiej urzędującemu.

2. Walentemu Rokickiemu Wójtowi gminy 
Mińsk dó której dobra Stojadła z przyległoś­
ciami należą w osadzie Karolinie o-gu Siennic­
kim g-nji Warszawskiej urzędującemu, na ręce 
własne.

Obudwom dnia 12 (24) Lipca 1865 r.
W niesiono do księgi wieczyst powyż zaję 

tych dóbr w Warszawie dnia 4 (14!) Sierpnia 
1866 r., a w dniu dzisiejszym do księgi zaare 
sztowań w Kancelarji T rybunału tutejszego 
na ten cel utrzymywanej wpisanem zostało.

.Pierwszą publikacja zbioru objaśnień i wa 
ranków sprzedaży odbędzie się na audjeheji ja ­
wnej T rybunału  Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie w Wydziale I  w miej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulićy Długiej pod 
N r. 549 o godzinie 10 rano dnia 3 (16) P aź­
dziernika 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Zygmunt Kry­
siński Obrońca przy Warszawskich D eparta­
mentach Rządzącego Senatu którego zamiesz­
kanie jest wyżej wskazano.

Warszawa d. 17 (29) Sierpnia 1866 r. 
w zastępstwie Podpisarz Trybunału 

J.,Świerczewski.
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego W arszawskiego, w W ar­
szawie dnia 17 (29) Sierpnia 1866 r.

w zastępstwie Podpisarz Trybunału 
J .  Świerczewski.

Po odbyciu w dniach: 3 (15), 17 (29) Paź­
dziernika i 31 Października (12 Listopada) 
1866 r. trzech publikacji zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, następnie w d. 2 (14) Gru­
dnia 1866 r. odbyło się przygotowawcze przy­
sądzenie tych dóbr które przygotowawczo przy­
sądzone zostały Zygmuntowi Krysińskiemu 
Obrońcy przy Warszawskich Departamentach 
Rządzącego Senatu popierającemu sprzedaż za 
sumę rs. 30,000. W terminie do ostatecznego 
przysądzenia w d. 2 (1 4 ) W rześnia 1867 r. wy­
znaczonym, dobra ziemskie Stojadła z przyle- 
głóŚciami Óalńratka i CfióSzcźówka w okręgu 
Siennickim położone, Zygmuntowi Krysińskie­

mu Obrońcy przy W arszawskich j)epartamen+ wan, szafa, kom oda, hiórko i t. p. i d. 20 Mar­
tach Rządzącego Senatu na rzecz Andrzoja Po- ca (1 Kwietnia) f  r. o godzinie 9 rano na tar- 
tapeńko w Lysztowicach ; zamieszkałego-’ d z ia -ł gu głównym w Pradze przy W arszawie, meble
łającemu za sumę rs. 30,845 ostatecznie przy­
sądzoną została, lec/, gdy Andrzej Petapeńho 
warunków licytacyjnych nić dopełnił, ja k  prze­
konywa świadectwo Pisarza Trybunału Cywil­
nego w Warszawie W ydziału I-o  W‘d. 25 Lute* 
go (9 M arca) 1874 r. wydane, przeto Stanisław 
Hrabia Potocki w Warszawie pod Nr. 415 za­
mieszkały a zamieszkanie prawne u Kazimierza 
Zalewskiego Patrona w Warszawie pod Nr. 
590 zamieszkałego obrane mający, w poszuki­
waniu sumy rs. 12,640 z procentem, od którego 
tenże Kazimierz Zalewski Patron  działać bę­
dzie, przedsięwziął sprzedaż 3óbr ziemskich 
S tojadła z przyległościami Gam ratka i Chaoz- 
czówka w okręgu Siennickim położonych na 
risico Andrzeja Potapońko a to w myśl art. 738 
i 739 K P . S. Termin do I publikacji nbio- 
ru objaśnień i warunków sprzedaży w drodze 
relicytacji dóbr powyższych podług warunków 
oddzielnie złożyć się mających, odbędzie się w 
d. 8 (20) Kwietnia 1874 r, godzinę 10 z raua 
W Trybunale Cywilnym w Warszawie w Wy­
dziale I  pod N. 549 przy ulicy Długiej. L icy­
tacja rozpocznie się od ł ;l sumy przez Andrzeja 
Potapeńko postąpionej to je s t od kwoty rs. 
20,463 kop. 6 6 2/j  lub w razie niezgłoszenia się 
konkurentów od tej sumy, licytacja rozpoczy­
nać się będzie od sumy jaką zgłaszający się 
zaofiaruje.

W arszawa d. 9 (21) Marca 1874 r.
R. Linowski:

N. D. 1747.
Podaje się do wiadomości iż Wyrokami Try­

bunału Cywilnego w Radomiu w dniach: 1° 2,3 
Listopada (5 Grudnia) i 2° 5 (17) Grudnia 
1873 r. zapadłymi, wskutek żąślania Antoniego 
Popiela w dobrach Chocimowie zamieszkałego, 
Marji z Popielów Michałowskiej Zygmunta Mi­
chałowskiego małżonki w asystencji-męża dzia­
łającej, w mieście Krakowie Cesarstwie Austry 
jackim zamieszkałych, Józefa Popicia w m. 
Rzymie Królestwie Włoskiem zamieszsałego i 
Emilji Popiel w ra. Warszawie zamieszkałej, od 
których niżej podpisany Patron Bolesław Przy* 
łęclti działa, przeciwko Michałowi Popiel nidle- 
tniemu usamowolnionemu i jego kuratorowi 
Wacławowi Popiel właścicielowi dóbr Tnrfm, 
obudwu w Warszawie pod Nr. 1259 e zamiesz­
kałym, Patrona Antoniego Sobieszczańskiógo 

obrońcę mającym, postanowioną została 
sprzedaż przez publićzną licytację w . drodze 
działów familijnych, w santek czego ićysfcawiają 
się na sprzedaż.

D O B R A  <T (»<  I U Ó V » .
z przyległościami i przynależytościami w bkrę- 
g i i Powiecie Opatowskim, Gwbernji Radom­
skiej położone, składające się z czterech fui- 
warków: a) Chocimów. b) Biechów. ć) Swierz- 
kowico. d) Strupice z Gajem. Rozległość o- 
gólna wynosi włók 52, morgów 28, prętów 275. 
W tern ornego grunta mórg 1,300, łąk  mórg 50 
i lasu jodłowego starego mórg 100. Służebno­
ści włościanie nio mają żadnych. Inwentarz 
żywy i martwy znajduje się w odpowiedniej ilo­
ści i wraz z dobrami ulega sprzedaży. G(uba 
gruntu dobra, w połowie pszenna klasy drugiej, 

w połowie żytnia klasy pierwszej. Budowie 
w części murowane, a w części drewniane, w 
stanie śreanim. Znajduje się w dobrach obok 
innych budowli gospodarczych i mieszkalnych 
gorzelnia i wiatrak. Dochodów gotowych nie­
ma żaduych. Podatki do kasy Powiatu w 
Opatowie wynoszą rs. 1,400, od ubezpieczeń ru­
chomości płaci się rocznie mniej więcej rs. 200, 
a  opłaty gminne wynoszą rocznie mniej więcej 
rs. 150.

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży przej­
rzeć można w Kancelarji Podpisarza Trybuna­
łu Cywilnego w Radomiu i u podpisanego P a ­
trona przedaż popierającego.

Po odbyciu w d. 26 Stycznia (7 Lutego) 1873 
pierwszego ogłoszenia zbioru objaśnień iw a- 

ruuków, termin do drugiego ogłoszenia a zara­
zem do przygotowawczego przysądzenia o/.uu- 
czony Został na d. 12 (24 , M arca 1874 r. go­
dzinę 3 po południu i odbędzie się w Trybunale 
Cywilnym w Radomiu przed W. Karskim Sę­
dzią tegoż Trybunału. L icytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 75,624 juko szacunku taksą bie­
głych wykrytego.

Radom d. 1 (13) Lutego 1874 r. 
Bolesław Przyłęcki,

Patron przy Trybunale Cywilnym w Radomiu.
Po odbyciu w terminie powyższym urugiego 

ogłoszenia zbioru objaśnień i ws.runków oraz 
przygotowawczego przysądzenia, w którym nikt 
do licytacji się nie zgłosił, termin do stanowczej 
sprzedaży na d. 2 (14) Kwietnia godz. 3 z po­
łudnia wyznaczony został i odbędzie się jak  
wyżej.’

Radom d. 12 (24) M arca 1874 r. 
Bolesław Przyłęcki, Patron.

jesionowe, książki hebrajskie, garderoba, kol- 
cźyki źtote, rądelki, świecznik i t p. o godzinie 
10 rano, za Żelazną bramą, książki hebrajskie, 
szal franeuzki, płótno, moździerze i t. p. d. 21 
Marek (2  Kwietnia) r. b. o godzinie 10 rano, 
-za Zejuzną bramą, biurko inachoniowe, krzesła, 
fotele, zegar, lampy, i t. p.- d. 26 M arca (7 
Kwietnia) t. r. o godzinie 10 rano za Żelazną 
bramą, chustki wełniane, barchan, płótno i t. p. 
i d. 29 M arca (1 0  Kwietnia) r. b. o godzinie 10 
rano, ńa tym że targu Żelazną bramą zwanym, 
herbata w różnych gatunkach, przez publiczną 
licytacją sprzedane zostaną.

S . K rasuski, Komornik, 
ulica D ługa Nr. 5866. (E ldorado).

iś. D. 1701. W d. ił) (30) o godz. 9 rauo 
na placu Krsińsk im, t. ii o godz. 10 ran > za 
Żelazną bramą i t. d. na placu Stare miasto 
zwanym, w Warszawie, praw nie zajęte rucho­
mości jakd to: m eble palisandrowe, machonio- 

6 ,jesionowe, brzozowe, olszowe, pianino pa- 
■BSandroWe, lampy, lustra, dywany, obrazy, 
garderoba, bielizna, miedź kuchenna i t. p., 
przez publiczną licytacji, sprzedane będą1. 
Czamański, Komornik p, S. A. K. P . Nr. '549«i

N. D. 1740. W dniu 18 (30) M arca r. b. o 
godzinie 11 z rana w domu pod Ai 1582m przy 
ulicy Jerozolimskiej w dalszym ciągu sprzedane 
zostaną przez publiczną licytację, garditur me­
bli machoniewych, stolik do kart i łóżko ma- 
choniowe, komoda brzozowa, biórko jesionowe, 
tabdret żelazny składany i'różne drobne przed- 
mjioty. J -

L. Wichrowski, Rejent.
■ 'ii    :   —:■ I
N. D. 1741. Prawnie zajęto objekta jak o  to : 

kolczyki złote z rautami*, jedna para lichtarzy 
srebrnych próby 14, w Warszawie na 'p lacu  ta r ­
gowym za Żelazną bramą w d. 19 (31) Marca 
1874 r. o godzinie 11 z rana. Następnie pizy 
ulicy Nowo-miejskiej w domu pod Nr. 166 w 
d. 2 0  Marca (1 Kwietnia) r. b. o godz 10 z ra ­
na kanapy, krzesła, konsola, sto ły , biórko, 
łóżko, komoda, szafy, płaszcz szopowy 1 inna 
odzież męzka, przez publiczną licytacją Sprze- 
dźhe będą.

G. Zawadzki, KOmornlk przy S. Ap-

N. D. 1760. Prawnie zajęte* różne meble, 
zegary, towary kolonialne i m alarskie, naczy­
nia kuchenne i stołowe, rądle, lichtarze mosię- 
żhe, łóżka żelazne, lam py, lustra, dywany, su­
knie, paltony damskie, la ska trzcinowa z białą 
rączką,! gruszkowa z b ia łą  rączką, garderoba 
i biMizna, sżsfy do towaćów'"i bufety, pallo 
granatowe z koluierzem aksamitnym, płachta 
w ełniana w pasy białe i czarne i chodniki 
drelichowe, w d. 18 (30) lla rca  r, b. o godzinie 
11 za Żelazną bramą, w d. 19 (31) M arca r. b. 
o godzinie 9 za Żelazną bramą, w d. 20 Marca 
(l Kwietniu) r. b. o godz: 10 za Żelazną bra­
mą i na placu Krasińskich w d. _ 21 M arca (2  
Kwietnia) r. b. o godż. 10'*źa Żeta‘Zną brąmą, 

dv d. 26 Mal-c*(7 Kwietnia) 1'874 r. przez pu­
bliczną licytację sprzedane zostaną.

Ańt/nć Roftiyńjj, Konfómik.
N. 1769a (ul. Śdo Jerska).

N. D . 1748.
Podaje się do wiadomości, iż wyrokiem Try 

bunału Cywilnego w Radomiu w dniach 1) 23 
Listopada (5 Grudnia) 1873 r. i 2 ) 13 (25) 
Lutego 1874 r. zapadłymi, wskutek żądania 
Jnljusza-W incentego dwóch imion Rodziewicza 
w dobrach Mazowszany, okręgu Radomskim 
zamieszkałego, od  którego niżej podpisany P a­
tron Bolesław Przyłęcki działa, przeciwko Bro­
nisławie Benignie dwóch imion z Rodziewiczów 
Wolskiej, Lucjana Wolskiego małżonce; niele 
tniej usamowolnionej przez małżeństwo, oraz 
przeciwko jej mężowi Lucjanowi Wolskiemu, 
czyli obojgu małżonkom Wolskim, w dobrach 
Mazowszauy okręgu i gubernji Radomskiej.za­
mieszkałym, Patrona W ładysława Kinickiego 
za Obrońcę majioym, postanowioną została 
sprzedaż przez publiczną licytację, w drodze 
działów familijnych, w skutek czego wystawiają 
się na  sprzedaż,

DOBRA I T I a z o w s z i m y
z przyległościami i przynależytościami w o- 
kręgu powiecie i gubernji Radomskiej położone. 
Rozległość ogólna łącznie z 71 morgami past 
wiska wspólnego z kolonistami czynszowemi u- 
właszczonymi, wynosi włók 17 prętów 203.

W tern omego gruntu mórg mniej więcej 300, 
łąk  mniej więcej morgów 31, lasu sosnowego 
mordów 84. Inwentarz żywy i martwy jest 
bardzo niedostatecznej ilości i ulega sprzedaży 
w raz z ’dóbhńni. Gleba gruntu w ogóle aobra 
żytnia, klasy pierwszej. Budowle są w stanie 
średnim, przeważnie stare. Dochodów goto 
wyćh nie ma żadnych. Służebności włościu- 
uie mają znaczne, a mianowicie co do pastwiska 
i lasu. Gospodarstwo prowadzi się trzech po­
łowo dowolne. Ruchomości są ubezpieczone. 
Zbiór objaśnień i warunki sprzedaży przejrzeć 
można w Kancelarji Podpisarza Trybunału Cy­
wilnego w Radomiu i u podpisanego Patrona 
sprzedaż popierającego.

Po odbyciu w dniu 28  Lu ego (12 Marca) 
1874 r. pierwszego ogłoszeniu zbioru objaśnień
i warunków licytacyjnych, termin do drugiego 
ogłoszenia a zarazem przygotowawczego przy­
sądzeniu, oznaczony został na dzień 13 (25)
Kwietnia 1874 r. godzinę 3 po południu i od­
będzie się w Trybunale Cywilnym w Radomiu 
przed W. Chludzińskim delegowanym asesorem 
tegoż T rybunału.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 14,045 
jako s z o c u n k u  taksą biegłych wykrytego, a  gdy­
by tej nikt nie postąpił od »/j części takowej 
czyli od sumy rs. 9,362 kop. 32.

Radom d. 1 (13) Marca 1874 r.
Bolesław Przyłęcki,

Patron przy Trybunale Cywilnym w Radomiu.

N. D . 1787. W dniu 18 (30) Marca 1874 r. 
o godzinie 10 z rana na targu przy Trzech 
Krzyżach prawnie zajęte ruchomości jako to: 
meble machoniowe, maszyna drukarska, różne 
przedmiotu srebrne, i o godz. 1 z południa nu 
gruncie w domu pod Nr. I6 8O0  meble macho­
niowe, fortepjan, lustro obrazy i t. p. w moc de­
cyzji Trybunału w d. 19 (31) b. m. i r. o godz. 
10 z rana na targu przy Trzech Krzyżach, szafy 
sklepowe, kapelusze, czapki, przez publiczną 
licytację sprzedane zostaną.
J ó ze f Rosiński K om oriik  pod A« 489</. Miodowa

N. D. 1789. Zajęte w drodze egzekucji Są­
dowej ruchomości stanowiące zakład restaura­
cyjny pierwszorzędny izraelski w domu pod Nr. 
950b przy ulic y Przechodniej o godzinie 10 z 
rana w dniu 19 (31) M arca 1874 r. jako W 
miejscu zajęcia i znajdowania się tyehże rucho­
mości za decyzją Trybunału Cywilnego przed 
podpisanym Komornikiem sprzedane zostaną. 
W arunki licytacyjne w Kancelarji czyniącego 
Komornika przejrzane być mogą i przed licy ta­
cją odczytane na gruncie zostaną.

As. Kol. K . Brochocki, Komornik 
przy S. A. Nr. 556.

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .

N. D. 1742.
Polisy Rossyjskiego Towarzystwa 

Ubezpieczeń od Ognia.
z a ł o ż o n e g o  u  1 * 8 7  r o k u .

Nr. 421729 wystawiona na irnie Fortunata 
Zielińskiego pod dniem 14 (26) Grudnia 1879 
r. na rs 7,000.

Nr. 45*9197 wystawiona na imie Franciszka 
Sędzimira pod dniem 30 Maja (11  Czerwca) 
1873 r. na rs. 2,300.

Nr. 459385 wystawiona na imie Franciszka 
Sędzimira pod dniem 26 Lipca (7 Sierpnia) 1873 
r. na rs. 1026 zaginęły. Znalazca raczy odnieść 
takowe do Bióra Jcneralnej Ajentury przy ulicy 
Marszałkowskiej Nr. 75 .

N. D. 1744.

S ' U l i  r a k i  pastewne olbrzymie okrą pj
głe i długie Po la  i E rfurckie flaszoWu,' rti 

g  korzec 12 rub. nasiona Jarzyn, drzew o- [jj 
tfj wocowych, róż sztamowych fran. i t. p. w 
IK ogrodzie JO . X. Sanguszki w Gumnićku. if;

p. Tarnów n Galicji. S 
śitanisUw korsynek. 0j 

ifiaaiałTBHianK a o tw  AifGfi wbóCKifiif; s a n e f i  s

N. D. 1 7 8 8 .  Prawnie z a j ę t e  ruchomości w 
drodze egzekucji Sądowei w d. 19 (31) M arca 
r. b. o gbdzinre 1 0 'rtino, na  StareoDmieśćie, 
meble palisandrowe, lustra, widoki różne, dy-

N. D. 1009.
A n t o n i  k a u p r i y k ,  pobrany rekru- 

temido M o j s a  O w a i t r a k u - K o w a y j '  
s ik i c l i  p r z y  p u l i o r z e  1* 5 $  r .  z g i *  . 
n ą ł  l i e r  w i e ś c i ,  i mimo C y r k u la r z } *  f 
W o j e n n e g o  I l i n i s t e r s t n  a ,  jak »»«
okazuje biletu wdowiego wydanego przez 
Naczelnika W ojennego Gubernji Petrokowskiej 
Z dnia (9 M aja) 1S73 r. A» 2655 odnalezionym 
ni e został.

Żona jego Katarzyna Kasprzyk najpokorniej 
uprasza Władzo Policyjne o wskazanie jej po­
bytu męża Antońiego Kasprzyk, jeżeli tenże , 
żyje, a to du m i e j s c a  jej zamieszkania W  
o s a d z i e  g u l e j ó w ,  g m i n i e  Ł ę c z n o  
p r z e z  P e l r o k o w ,  p o d  a d r e s e m  
W ł » d y s ł » w *  k i e r z k o w M k i e i c w .

N. D. 1652.
Od kilku lat eiizys tująca fa­

bryka suchych drożdży, w  mieście 
gubernialnem  Grodno, a w tycb 
czasach rozszerzona na większą 
skalg, zawiadamia p. p. piekarzy 
i handlujących onemi, iż może do- 
starczać drożdże św ieże codzienu*6 
koleją, na każde zapotrzebow *a‘e' 

Adres. L. W cller w łaścic ie l fabry­
ki suchych drożdży w  Grodnie.
3 — 3.

AosBOJeno ueHaypoi). w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego. ([Dodatek)



D  cdatek do 59 Dziennika Warszawskiego
Sobota, dnia 16 (28) Marca 1874 r. 255

U p u a d a a M H ie  n  ¥  59 Dziennika Warteau&fciegi.
( 'ijófioma, 16 (2 8 ) Mapma 1*74 s,

o i i Ł o s z ™ KAHEIIIIUJl Ji.
l i c y t a c j e . —  T o r r n .

N . D . 161 1 . W ydzia ł Górnictwa.
N a przedaź 60,000 pudów  cynku w ta flach , 

z zakładów  górniczych w D ąbrow ie, pow iatu 
BendiAskiego, gubem ji P etrokow skiej, odbytą 
będzie przez deklaracje  opieczętow ane licy tac ja , 
w Izbie  Skarbow ej W  irszaw skiej w dniu 9 (21) 
Kw ietnia 1874 r .  o godzinie 12 w po łudn ie , 
zaczynając od ceny rubli dwa kopiejek ośm 
dziesiąt pięć (rs . 2 k o p . 85) z i pud, in plus.

Vadium  oznacza się gotow izną w sumie rs. 
17,100 i na  koszta licytacyjne rub li 250.

P ap iery  procentowe składane na vadia, będą 
liczone, 10%  niżej kursu g iełdy W arszaw skiej 
w dniu poprzedzającym  licy tacją .

W arunki szczegółowe i wzór deklaracji m o­
żna przejrzeć codziennie, oprócz św iąt i dni g a ­
low ych dw orskich, w W ydziale G órnictw a w 
S t. P etersburgu , w Izbie  Skarbow ej W arszaw ­
skiej i w Z arządzie N aczelnika Górniczego 
okręgu Zachodniego w D ąbrow ie.

St. P etersb u rg  d. 9 M arca 1874 r.
S—3.

N . D . 152 1 . Suezeln ik  powiatu 
JSieszawskiego.

Z  pow odu  nie do jśc ia  do sk u tk u  l icy tac j i  
p o w tó rn e j ,  dla b ra k u  k o n k u re n tó w ,  k tó ra  b y ­
ła  n a z n a c z o n ą  na  d z ień  1 M a rc a  r .  b. na  od 
d a n ie  w e n t r e p ry z ę  budowy dwóch d re w n ia ­
n ych  m ostów  n a  p rz y c z ó łk a c h  m u row anych ,  
n a  t r a k c ie  b i ty m  Ł ę c z y c k o -N ie s z a w śk im  (w 
pow iecie  N ieszaw sk i in ) ,  n iu ie jszcm  podaję  
do wiadom ości  pub l icznej ,  że  w dn iu  11 t l 5 )  
K w ie tn iu  r. b. o godz in ie  9 z r a n a  o d b ę d z ie  
i i ę  w b ió r z e  U iz ę d u  pow ia tow ego  Nieszaw- 
ak ieg o  p u b l ic z n a  l icy tac ja  p r z e z  o p i e c z ę to ­
w ane  d e k la r a c je ,  n a  p o b u d o w a n ie  wyżej 
p r z y to o zo n y ck  mostów, od sumy aus/.lagowej 
342 rs.  13 kop.,  ob l iczone j  w y łą c z n ie  z a  r o ­
boty.

F i 'z e d s ię b io r - tw o  będ z ie  od d an e  k o n k u ­
r en tow i,  k tó ry  najwięcej  us ąp i  cd powyższej  
cen y .

K o n k u r e n t  p ra g n ą c y  b r a ć  u d z 'a l  w l ic y ta ­
cji, o b o w ią z a n y  z ło ży ć  do k a s sy  pow ia tow ej  
N ie s z a w sk ie j  lub do kassy  miejsk iej  Yadmm 
w ilości  31 rs .  21 kop . ,  i kw i t  depozy tow y 
d o łą c z y ć  do dek la rac j i .

W a r u n k i  l icy tacy jue  m ożna  p r z e g l ą d a ć  
codz ienn ie  oprócz  św ią t  i dni ga lowych, w 
w ydzia le  A dm in is t racy jnym  b ió ra  p o w ia ­
to w e g o  w Nieszawie .

N eszaw a  du ia  5 M a rca  1874 r.
W z ó r  do d ek la rac j i .

( H a  r e p ó o p o u  ó y u a r b  40 k. gocroHKCTaa) 
H  u t r a t ę  u o ą n H c a B u i i S c a  ( h « k  n  o a M u a i s )  

a t i T e j i b  f i . , eofjiucHO oStan-nermo H maaKHH- 
n a  HeinancBar.i  y-Ła^soT t, 5 M a p r a  c. r .  chut. 
o ó ^ a n a s to ,  h t o  s t e z a i o  B J H i b  b t .  i : 0 g p i t g b  
u o c T p o f t H y  g  i y x T ,  j r p e c H H U b i x t .  H a  R a w e H -  
H M 1 T. yCTOUXT* WOOToBT. Ha  J l e H  IHUKO Hu 
u r a B c i t o S  33MCKO0 u i o c c e f i n o i l  goporl ;  b t .  He 
u r a B C i t o t n .  y t a g k  aa c y u n y  p .  k .  ( b u  
n r i c a i b  n p  j n n . b i o  u  u u « p » u u )  o Ó H S b i B a a c b  ac  
n i l J I H H I b  B b  TOMHOCTH KC * T O p r O B U H  yCJIOBiil
H a j io r i  bt. sozauecTBli 34 p. 21 K. npejCTtt 
b s  t b  b*b B-sHaHoiiuxBO, Bt. H e M b  u p u jia ra io  
BuHTanitito,

(n o ^n n ea rb  u : tk o  mmh u 4>a«tui o ro ję t 
U ł t U H i n  H MUCJIuJ.

N a c z e ln ik  P ow iatu , P ó łk o w m k  ( . . . )
P o m o cn ik ,  R a d c a  Uworn, S łużew sk i .

R'1 'erent, ( . . . . . )

A  I ł .  11 OK A a cztln ik  Górniczy okręgu 
Zachodniego.

Podeje  do wiadomości pub licznej ,  iż w 
Bierze G órn iez  nn O k rę g u  Z ach o d n ieg o  w 
D ą b r tw ie  15 (27) K w ie ln ia  1074 r. o godzi­
nie 12-ej w p tdudn ie ,  odbyw ać się będz ie  li­
cy tac ja  In p us p rzez  d e k la r a c je  z a p ie c z ę to ­
wane r a  sp f /e d r .ż  ru d y  że lazne j  ta k  n a z w a ­
n e j  „ P ó b a n k o w ą " .z n a jd u ją c e j  się w zapas ie  
n a  g ru n ta c h  wsi: Życkcice ,  K a ta ,  B og u c h w a­
łów ce, Ciągowi, e N ajdz iszew  i S iem ouia  w 
O l t ę g n  G ó rn ic z y m  Z acl io^n-m  od ceny  2 k. 
za  bai l ją ,  mianowicie:

540;'4 badyj rudy, z n a jd u ją c e j  s ię  ca  g r u n ­
tach  wsi: Ż yct  cK e ,  Ł a t a  Bogncbwi łow*ce i 

' t  Cięgów ce  w artośc i  r s r .  1( 98 kop  8
785 badyj ,  zn a jd u jące j  się w wsi Najdzi-  

szów w ar tość  r s r .  14 t .  70.
i 2800 badyj, zna jdu jące j  się w « s i  Sietno 

Ela wartości  rt,r. 5(5.
tv ogóle 58 1Ł9 b ady j  w ogólnej wartości  

r s r .  11( 3 kop 78.
P ra g n ą c y  u z e s tn jc z y ć  w licy tacji ,  obow ią­

zani w oznaczonym  d u iu  i godzin ie ,  z łożyć 
w B ió rze  G rn iczem  O k rę g u  Zac t  odniego w 
D ąb ró w  e, dekla: ac ją  n a p i s a n ą  na  s tem plu  
c e n y  k o p  70 po : ług  wroru  w w a r u n n a c h  li 
cytiicyjuych dom ieszczonego;  k tó r e  to w a­
ru n k i p rz e g lą d a n e  być m o g ą  w B  ó r z e G ó r -  
n iczem O k ręg u  Z achodniego  w D ą b r .w ie ,  
codz ienn ie ,  w y łą c z a ją c  dni galowe i św ię ta  
u roczys te .

Do dek la rac j i  d o łą c z a ć  na leży  n a  kau c ją  
w gotowiźnie, lub też  p a p ie r a m i  p rocentowe-

mi C e sa r s tw a  i Królestwa r s r .  117 i Ok ko  ■
sz ta  og łoszen ia  l icytacji  r s r .  6.

Dąbrow a d. 11 .Marca 1874 r. 
za  Górniczego N acz e ln ik a ,  K osiń sk i.

N . O. 1 723 P isarz Trybunatu tywilnego  
w Kaliszu.

Stosowni* do art. 682 K. P  S. wiadem o 
czyni, iż nu żądanie: 1. Ignacego L ew ensitein  
na bank iera  w W arszaw ie pod N. 739 zam iesz­
kałego, 2. A leks andry z M arkusfeldów  L e­
wensztein tegoż Ignacego  Lew enszteina żony 
w asystencji i za upow ażnieniem  męża dzia­
ła jącej, również w W arszaw ie pod N. 739 za 
m ieszkałej. 3. K onstancji z M arkusfeldów 
T oep litz , Ludw ika T eop litza  obyw atela k ra jo ­
wego m ałżonki, w asystencji i za upow ażnie­
niem męża czyniącej, w raz z tymże we wsi 
T re tk i powiecie Kutnowskim  gnbern ji W ar­
szawskiej zam ieszkałej. 4. Zygmunda M ar- 
kusfeld obyw atela w wsi Chęśnie powiecie Ł o ­
wickim gnberuji W arszaw skiej zam ieszkałego.
5. M aurycego M arkitsfelda ap lik an ta  sądow e­
go w W arszawie pod N. 490/1 zam ieszkałego
6. S tefanji z Szancerów  L iebk ind  A rn o lfa  D -ra  
m edycyny m ałżonki w asystenji i za u p o w a­
żnieniem  męża czyniącej, wraz z tym że w osa­
dzie W łoszczowa w powieeie W łoszczowskim 
gubern ji K ieleckiej zam ieszkałej. 7. L udw iki 
z Szancerów  B ernarda Szancera D oktora m e­
dycyny m ałżonki, w asystencji i za upoważ 
nieniom męża czyniącej, w raz z tymże w VVar- 
szawie pod Nr. 1096 zam ieszkałej. 8. Józefy  
Szancer panny pełnoletn iej, z własDych fu n ­
duszów utrzym ującej się , w mieście P etroko- 
wie zam ieszkałej. 9. S tanisław a Szancer D o­
k to ra  medycyny i żony jego  Emmy z Lewon- 
sztejnów  Szancer, w mieście Petrokew ie aai 
m ieszkałych, jako rodziców n ie letn ich  M arji 
F ran c iszk a  Szancer, wszystkich zam ieszkanie 
praw ne u Bdama C hodyńskicgo P a tro n a  przy 
T ry b u n a le  Cywilnym w K aliszu, w mieście 
gnbernialnem  K aliszu zam ioszkałego, d la  siebie 
obrane m ających, od k tó rych  te ii’e P a tro n  
sta je  i sp rzedaż obecną popiera, w poszukiw a­
niu sumy rs . 40.000 z procentem , przeciw ko 
debentom  Jackow i i Ewie m ałżonkom  Sie- 
mieAskim, obywatelom  protokółem  A nton ieho  
M arkow skiego K om ornika przy S tdzie  A p e ­
lacyjnym  K rólestw a w dniu 6 (18)li 7 (19) L i­
pca 1872 r. sporządzonym  zajęte zostały  na 
przedaż w drodze przym usowego w yw łaszczenia

O B R A  Z IE M S K IE  
Ż y t n u  z przyległościam i, B ędziny i M ała 
W ieś, do których należały poprzednio fo lw arki 
P ław id ło , ko lon ja  E .v ina re i N iebyła, i osady 
Ź ołnw io , N urek, Ś redn iak  i .-ielce.

D obra  Ż ytno  i Będziny sk ładają  się z fo l­
w arków : 1. Żytno i P  aw idła. 2. Rędziny. 3 
W e wsi M ałe j-W si z domu dw orskiego w k tó ­
rym się szynk znajduje 4. W ko lon ji E w ina z 
praw a propinacji bez domu karczem nego, gdzie 
szynk odbyw a się ty lko  w domu włościuńskim  
najętym . 5. Z  lasów w teritorium  tych dóbr. 6. 
G run tów  po-proboszczow skich od rządu nyby- 
tych , obecnie w sk ład  grun tów  dw orskich dóbr 

Żytno wcielonych.
O sada Sielce je s t tylko staw em , a  nom en­

k la tu ry  N urek  i S rodniak  daw niej były m łyna­
mi, k tó re zniesione zostały.

D o b ra  te g ran iczą  n a  wschód z dobram i 
Rogaczów kiem  i S ieln icą w ielką, n a  południe z 
C ielętn ikam i i lasam i rządow em i, na  zachód z 
K otw inem  i leśnictw em  rządow em  G idle, na 
północ z K obielam i m ałem i i Przyborow em . 
Położone są w okręgu  i powiecie Now o-Radom - 
skim , gubern ji Petrokow skiej, należą do gminy 
i parc lji Ż ytno. O dległe od miast: gubern iał- 
nego P etrokow a w iorst 50, pow iatow ego N o­
wo- R adom ska w iorst 21, osady P ław na w iorst 
1 2 *

W łaścicielam i dóbr Żytno i Będziny z przy 
ległosciam i je s t obecnie E w a SiemieAska wdo­
wa po Ja ck u  Siem ieńskim  pozostała  i n ieletn i 
L eonard  SiemieAski, we wsi Żytno zam ieszkali 
O piekunem  głównym  nieletn iego je s t K aro l S ie­
mieAski obyw atel w Silnicy, powiecie Nowo- 
R adom skim , gubernji Petrokow skiej zam eaz- 
ka ły .

O gólna rozległość dóbr zajętych wynosi włók 
230. m orgów 24, prętów  2, mianowicie:

a) W  g run tach  ornych morg. 1146 pręt 
141.

b) W  łąk ach  m org. 283 p ręt. 20.
c) W  pastw iskach morg 160 p rę t. 239.
d) W  ogrodach owocowych m org 13 pręt. 

191.
e j  W  ogrodach warzywnych m org 37 pręt. 

98.
1) P od  zabudow aniam i morg 11 p ręt. 169.
g) W staw ach wodach i n ieuży tkach  morg 

74 pręt- 217.
h) W lasach pod urządzeniem  będących 

m org 2739 p ręt. 161.
i) P o  wyciętym lesie na  kolonizację morg, 

2179 pręt. 15.
k )  W  zaroślach  m org 106 p ręt. 270.
1) W drogach podw órzach i row ach m org. 

171 pręt. 21.
O prócz tego w użytkow aniu wieczystych 

dzierżaw ców  m órg 60.
Z pod za jęc ia  w yłączone zostały g ru n ta  i za­

budow ania włościaAskie, z mocy Najwyższych 
U kazów  n a  ich własność przeszłe .'

U w łaszczonym  włościanom  w liczbie osad 
139, służy praw o wspólnego pastw iska z dw o­
rom, zbiórki leśnej na op a ł, kopan ia  pni, zb ie­
ran ie  ściełki i corocznie pob ieran ia  drzew a na  
budow le.

W  dobrach zajętych znajdują się następu jące  
zabudow ania:

A ) na  folw arku Żytno:
1) D w ór z cegły palonej parterow y z w ysta­

wa p ię trow ą. 2) K loaka z desek. 3) A ltan a  
z ła t  rzn ię tych . 4) O fficyna p ię trow a z cegły 
palonej. 5) S łupy do g im nastyki, 6) Ogród 
dziki i owocowy, w tym oprócz drzew  dzik ich  
i krzew ów , znajduje s ią  drzew  ow ocowych o- 
kolo  sztuk 200, oraz 2 sadzaw ki zarybione. 7) 
Pszczół 8 uli. 8) Część ściany po zawalonym  
budynku. 9 ) Dom dla ogrodn ika z cegły m u­
row any. 10) O ranżerja  z cegły m urow ana, z 
je d n ą  śc ianą oszkloną, z ty łu  piw nica na w a­
rzywo. u )  O kien  inspektow ych 50. 12) K o­
m orka z desek. 13; O bory i chlew y z cegły 
palonej. 14) K loaka z desek . 15) Źródło 
balam i ocem brow ane, z pom pą drew nianą . 16) 
G orzeln ia z cegły m urow ana, z kom pletnym  ap 
parałem  m iedzianym . 17) Z abudow ania z ce ­
gły w którym  mieści się k ie ra t. 18) Officyna 
z cegły m urow ana, w tej m ieści się kuźnia i 
wszystkie narzędzia dw orskie. 19) Obory i 
w olow nia z cegły m urowaue pod jednym  d a ­
chem . 20) S ta jn ia  z cegły m urow ana. 21) 
O w czarn ia  z cegty m urow ana. 22) Szopa na 
słu p ach . 23) S ta jn ia  i wozownia z cegły m u­
row ane. 24) Lam us z cegły m urow any. 25) 
S todo ła  z frontu  m urow ana, z ty łu  z drzew a w 
słupy m urow ane, o dwóch klep iskach . 26) 
stodo ła z drzew a w słupy m urow ane, o trzech  
k lepiskach. 27) S to d o ła  tak aż  sam a o trzech  
n lep iskach , w tej znajduje się m łocarn ia  4 kon­
na z w ialn ią i sieczkarn ią . 28) S zopa, k ie ra t 
z desek przy stodo le . 29) B udynek  z bali na 
zw arsztat Stalm acha. 30) Spichrz m urowuny z 
cegły. 31) P ra ln ia  w polu Na wsi. 32) 
D om  z cegły m urowany ośm ioraki. 33) C h le ­
wy z drzew a w w ęgieł. 34) Dom ośm ioraki z 
cegły m urow any. 35) Chlewy z drzew a w wę­
g iel. 36) Dom  z drzew a w węgiel. 37) Dom 
z dr/.ewa w węgieł. 40) S to d ó łk a  z drzew a w 
w ęgieł. 41) S tudnia drzewem ocem brow ana. 
42) D om  z cegły m urow any z wozownią, pod 
jednym  dachem . 43) O bórka  czyli chlewy z 
d rzew a w w ęgiel. 44) Dom, karczm a z cegły 
m urow ana wraz ze siu jn iązz jezzną , pod jednym  
dachem . 45. Dom z cegły m urow any, który 
zaim uje Ignacy N ow akow ski ju k o  darow any 
mu przez poprzednią w łaściciolkę dóbr. Za 
d ro g ą  na  ogrodach ; 46) C egielnia pod d a ­
chem z gontów . 47) Szopa na  s lupach . 48) 
S adzaw ka m ała 49) Bod lasem ow czarn ia  le ­
tn ia  z drzewa.

B ) na folw arku Pław idła.
1) Dom z drzew a w w ęgieł, w szczycie o 

bórka . 2) C hlew ik  z bali, i m ały ogródek: 3) 
Dom  z drzewa w wę gieł na podm uroaniu, przy 
ścianach dwa chlew iki. 4 ) Dom  z drzew a w 
węgieł za nim dwa chlew i > i; w powyższych 
dom ach mieści się służba  dw orka. 5) S todo­
ła  z b a li w węgieł i słupy o jednem  klepisku.
6) Szopa z tarcic . 7) O bora i s ta jn ia  z bali w 
słupy m urow ane, z szczytam i m urow anem i. 8) 
O w czarnia z bali w słupy. 9) S todo ła  z bali w 
słupy na  podm urow aniu o 3 klepiskach, w tej 
znajduje się m łocarnia z w ialnią i sieczkarnią . 
1 0 )  Szopa z desek do k ic ra ta . 11) S todoła 
z bali w w ęg ie ł, o dwóch klopiskach, 12) w 
podw órzu »tudui a drzewem ocem brow ana 13) 
N a łąkach  szopa z buli na słupacii. 14) W łą 
kach sadzaw ka zarybiona i dwa ź ród ła  d rze­
wem eeuihrowuue.

U ) na wsi M ałej-W si:
l )  Dom karczm a z drzew a w w ęgiel. 2) 

O bora z wozownią z drzewa.
I)) na folw urku Rędziny.

1) D w ór z cegl y m urpw any. 2, P iw nica w 
ziemi. 3) O gród owocowy żerdziam i og rodzo­
ny, w nim drzew około  sz tuk  100. Dom  ten z 
ogrodem  zajm uje tytułem  zastaw u Ludw ik Rej- 
nert. 41 S tudnia draewem cem brow ana. f f o -  
grudzie: 5 ) O ran że rja  m urow ana, bez ściany
oszklonej. 6) Dom * drzew a w w ęgieł. 7) 
P iw nica m urowana. 8) Ogród warzywny 0 -. 
parkau iony . 9 ) Chlew y m urow ane z cegły 
10) Sadz w ka m ala. 11) O bora z drzew a w 
bale. 12) S ta jn ia  2 drzew a w w ęgiel 13; 
S p ich rz  piętrowy z cegły m urow any. 14) S to­
doła z bali w słupy m urow ane, o trzech  "k lep i­
skach . 15) Szopa n a  słupach . 16) S todoła 
z drzew a o dw óch k lep isk a ch  w tej m łocarnia  
cz tero k o n a  z w ialn ią i sieczkarnią . 17) Szo­
pa  do k ieratu . 18) S tu d n ia  z pom pą. 19) 
O w czarnia i wołow nia z cegły  m urow ane. 20) 
Dom  z drzew a w w ęgieł. 21) Dom z drzew a 
w w ęgieł. 2*2) Dom  ośm ioruk z cegły m uro­
wany przy tym 5 chlew ików , 23) S tn d n ia  
drzewem cem brow ana. 24 ; Dom z drzew a w 
w ęgieł. 25) Dom  z drzew a w w ęgieł, w tym 
mieszka W ineeny K w iatkow w ski zdun, p łaci 
roczn ie  is . 10; obok domu je s t piec do w ypa­
lania garnków  jeg o  kosztem  wystaw iony. 26, 
S tudn ia drzewem ocem brow ana. 27) Dom  z 
drzew a g liną o tynkow any. 28) D om , karczm a

z drzew a w węgieł. 29) D em  z drzew a w wS 
g ieł. 30) S tudnia drzew em  ocem brow ana. 
31) Dom dawniej kuźuia z drzew a w w ęgieł, 
przy tym chlew ik. 32) Za wsią piec z cegły 
do pędzenia sm oły, obecnie zniszczony. 33) 
Cztery stawy w łąk ach  średnio  zaryb ione. 34) 
W  lasach  dwie sm olarnie do pędzenia sm oły.

W  dobrach  zajm ow anych znajduje się in ­
w entarz  żywy i m artw y, do g runtu  przyw ią- 
zany.

D ochody dzierżaw ne są następu jące z k a r ­
czem . .

1. Izydor Tom aszew ski w Żytnem  p łaci ra- 
c z n k  rs. 165.

2. Ja n  Chrząszcz w M ałej-W si p łac i rocznie 
rs. »0.

3. J a n  K urow ski w R ędzinach płaci rocznie 
rs. 27.

4. Symche Sejdernan z ogrodu w Żytnem , 
p ła c  roczn ie  rs . 60.

5 . Z dwóch włók rozkolonizow anych, płaci 
roczni e rs. 9.

6. Z p ropinacji p łac i rocznie rs. 1,000.
7. W in cen ty  K w iatkow ski garncarz  z R ę­

dzin, p łaci rocznie rs. 10.
O wysiewie i stanie zabudowaA o b jaśn ia  ak t 

zajęcia,
P o d a tk i w ynoszą roczn ie  rs. 1859 k. 94*/j 

zalegają  w takow ych dobra  zajęte po d. I L i­
pca 1872 r. rs: 493 kop. 92.

Z biór objaśnieA i w arunków  wraz z pro toku- 
łem  zajęcia, p rzejrzane być m ogą w biurze P i ­
sa rza  T ry b u n a łu  C yw ilnego w K aliszu i u P a ­
tro n a  tegoż T ry b u n a łu  A dam a ChodyAskiego.

P ro to k ó ł zajęcia doręczono w kopjach M i­
kołajow i K urakow skiem u wójtowi gminy Żytno 
i A ntoniem u Chyczewskiem u Pisazow i Sądu P o ­
koju w N ow o-R adom skn, obydwom w d. 29 
L ipca (10 S ierpn ia ) 1872 r. N astępnie w niesio­
ny do księgi w ieczystej dóbr Żytno i R ędziny w 
d . 29 W rz e śn ia  (11 P aźd z ie rn ik a) 1873 r., 
zaś do k sięgi zaregestrow ań w biórze P isa rza  
T ry b u n a łu  utrzym yw anej w dniu  13 (2 5 ) P a ź ­
d z ie rn ik a  1 873 r.

Sprzedaż d óbr zajętych odbyw ać się będzie 
na jaw nem  posiedzeniu T rybunału  Cywilnego 
w K aliszu, w pałacu  Sądowym przy ulicy Jó z e ­
finy położonym .

P ierw sze ogłoszeni e zbioru objaśnieA i w a­
runków  licy tacyjnych n a  audjencji teg o ż  T ry ­
bunału  odbędzie się w dniu 5 (1 7 ) G rndnia 
r. b. o godzinie 10 z ran a .

K alisz  d. 15 (27) P aźd z ie rn ik a  1873 r  .
SkoczyA ski.

P o  ogłoszeniu trzech publikacji w arunków  
licy tacyjnych, a m ianow icie, w dniach : 5 (17), 
19 (3 1 ; G ru d n ia  1873 r., i 2 (1 4 ) S tycznia 1874 
r. term in  do odbycia temczasowego przysądze­
nia  dó b r Żytno i Rędziny na  aud jencji T ry b u ­
nału  na  d. 6 (18) M arca 1874 r. godz. 10 z r a ­
n t  oznaczony został. L icy tac ja  d óbr Ż y tn a  o d  
sumy rs. 50,000, a Rędzin od is. 30,000, ro z p o ­
cznie się.

P o  odbyciu tem czasow ego przysądzenia dóbr 
powyższych za sumy wyżej pom ienione, term in  
do stanow czej dóbr tych sprzedaży n a d . 3 ( 1 5 )  
M aja 1874 r. godz. 10 z ran a  oznaczony z o s ta ł.

K alisz d. « (1 8 ) M arca 1874 r.
SkoczyAski.

N. D. 1728. P isarz Trybunatu Ogroiinege 
w Kaliszu.

Stosow nie do art. 682 K . P . S. w iadom o czy­
ni, iż i i i e r u r l t u n i o ż ć  n » l e j * l 4 » ,  pod
M  567 i 568 przy ulicy przedm ieście W ro ­
cław skie w mieście gubern ialnem  K aliszu, gm i­
nie K alisz, paraf); Ś -go M ikołaja , w ju risdyk- 
cji Sądu P oko ju  i T ryb u n a łu  X alisk iego , w po ­
w iecie  i gubern ji K alisk ie j położona, do K on- 
rada*K asiraier£tt-Józefu 3*ch imion Bilcstyńskie- 
go nu leżaca , na  dom .iganie się A ntoniny z N a­
w rockich, 1 voto M alibsk iej te raz  M arcollego 
R a jsk ieg o  m ałżonki, w asystencji i za upoważ 
nieniein mę ża swego działającej, czyli obojga 
m ałżonków  R ajsk ich  restau rac ję  w K aliszu u- 
trzym ującftch, o raz W ładysław a M alińskiego, 
z w łasnych  funduszów utrzym ującego się, w m, 
K aliszu’ zam ieszkałych, a zam ieszkanie praw ne 
do tego przedm iotu u A dam a C hodyńskiago, 
P a tro n a  T ry b u n a łu  w K aliszu m ieszkającego, 
o b rane  m ających, od k tó rych  tenże P a tro n  sub- 
hastację tej n ieruchom ości p o p ie ra , zajętą  zo­
s ta ła  w poszukiw aniu rs. 3,817 kop . 87ł/2? z 
p rocentem  5°/0 o ile się o k a ;e  byó p rzy n a le ­
żnym , w drodze przym usow ego wywłaszczenia 
na pub liczną  Sprzedaż przez K om ornika przy 
T ry  b anale^Cywilnym  w K aliszu F ran c iszk a  R o­
w eckiego, aktem  na  gruncie  pom ienionej n ie ru ­
chom ości w dniu 6 (18) P aździern ika 1873 r. 
sporządzony n O

N ieruchom ość tę  stanow i kam ienica o je d ­
nym p ię trze  z cegły palonej zbudow ana, b lachą  
k ry ta , d ługu arszynów  40, szeroka 20, wysoka 
1 5 ,7. trzem a kom inam i, w kam ien icy  tej jest 
sień p rzechodnia w podw órze, pod kam ienicą 
są piwnice do k tó ry ch  je s t wejście jedno z s ie ­
ni i drugie obok !< amienicy przy k tó re j s ą  ró ­
wnież rynny z blachy do ścieku wody urzą­
dzone, przed nieruchom ością tą  je s t ogródek do 
kw iatów , sz tachetam i ogrodzony, za_nievucho- 
m ością podw órze w części brukow ane, długie 
a r . 26, szerokie 48, w podw órzu są budynki:
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k lo ak a  o 4 p rzedziałach  z drzew a pod szkud ła- i 
mi, ( ta jn ia  i wozownia pod jeduym  duchem z 
drzew a budow ane szkudłam i k ry te , studn ia  b a ­
lam i ocem brow ana z pom pą, chlew iki z drzewa 
budow ane (/.kudłam i k ry te , d rw aln ik  i w ozo­
w nia pod jednym  dachem  z drzew a budow ane, 
szkud łam i k ry te . Za zulm dow .m u i terni 
je s t ogród owocowy i warzywny, k tó ry m  
jes t drzew ow ocowych około s s t1 . 100
i nieow ocow ych 20, szopa w ogrodzie drzew a 
budow ana szkudłam i k ry ta , dalej o g rou  ow o­
cowy i warzywny za stajn iam i i podw órzem , 
długi ar. 34, szeroki 18, obok ogrodu jest 
łączk a  d ługa ar. 140, szeroka 20, ogrody p o ­
wyższe ogordzone są p arkanem  z drzew a a od 
ty łu  wraz z łą c z k ą  parkanem  z żerdzi, obok ku 
m ienicy sp ichlerz n a  podm urow aniu z drzewu 
budow any pod szkudłam i, o p arterze  i dwóch 
p ię tra c h , w szczycie jest wał i lina, do w ciąga­
nia zboża służące, spichrz drugi z d rzew a pod 
szkudłam i o jednym  piętrze, przy którym  jost 
rów nież wał i Im a, spichlerz trzeci z 'd r z e w a  
pod szkudłam i. S p ichlerz pierwszy dzierżaw i 
K onstancja  W itkow ska za umową .ustną w r e ­
nie rocznej ra. 170 i czynsz do 1 L ip ca  1874 
r. je s t ju ż  zap łacony , tegoż spichlerza je s t ta k ­
że dzierżaw cą D aw id S tein  za  ko n trak tem  u- 
stnym  w cenie rocznej rs. 180 i czynsz do 1 
L ipca  1874 r. je s t op łacony . D rugiegi sp i­
ch lerza je s t dzierżaw cą A dam  W ęgierski, za 
k o n trak tem  ustnym  w een ie  rocznej rs. 135 i 
takow y do 1 P aźd z ie rn ik a  1874 r. ja k o  roku  
dzierżaw n ego już  je s t opłacony. Spich lerz  
trzeci stoi bez dzierżaw y. Pom iędzy  kam ien i­
cą  i spichrzam i je s t podw órze długie ar. 50, 
szerok ie 30. W  ogrodzie są in sp ek ta  zaszklone.

W  kam ienicy po lewej stron ie  na p arte rz e  
je s t m ieszkanie sk ładające  się z 6 pokoi, j e ­
dnej kuchni i jednego  schow aniu k tóre /u jm uje 
K onrad  K azim ierz Jó z e f  B ilczyński w łaściciej 
tej nieruęhom ożci, po praw ej s tron ie  sk ładu się 
z czterech  pokoi i jednej kuchni, m ieszkanie to 
zajm uje Jó z e f  B orgoai lo k a to r za kon trak tem  
pryw atnym  w cenie rocznej po rs. 180, Kon­
tra k t  kończy się w dniu 1 L ipca  1875 r., na 
piętro  z sieni prow adzą schody drew niane; na 
p ię trzą  po praw ej stron ie  są cztery pokoje, je­
dna k uchn ia  i schow anie, m ieszkanie to zajm u­
je  A lek san d er T iep łow  lo k a to r  za k o n trak tem  
ustnym , k tó ry  exp irn je  w dniu 1 L ipca  1S74 r. 
w cenie rocznej rs. 2 5 0 , po lewej zaś  stron ie  są 
cztery pokoje, kuchnia  i schow anie i te zajm uje 
W ojciech  W ołoczyński lo k a to r  za kon trak tem , 
któ rego  n ie  p rzedstaw ił a  ty lko  oznajm ił, że 
dzierżaw a kończy się mu w dniu 1 L ipca  1874 
r. i czynsz z góry  zap łac ił; z pierw szego piętra 

prow adzą schody na  poddasze gdzie po obu 
stro n ach  są po dw a p o ko je  i po dwa schow a­
n ia  i takow e zajm uje w łaściciel K onrad  K az i­
m ierz Jó z e f  B ilczyński.

N ieruchom ości poniżej opisane graniczą: na 
północ z n ieruchom ościam i do SS-ów S tefana  
M adalińsk iego  i z nieruchom ością do Ignacego 
K iud lera  należącem i, a  od strony ulicy przed­
mieście W rocław skie , z placem  frontoym  do 
S-ów S tefana  M adaliń sk iego  należącym ; na 
w schód słońca z grun tem  ornym  do SS-ów  
E d w ard a  P anceram  należącym ; na  południe z 
n ieruchom ościam i do Jó z e fa  Paw elec należą- 
eeini; n a  zachód z n ieruchom ościam i do Jó z e fa  
K ozłow skiego, A do lfa  Szm idt, Ju lju sza  MUlleru 
i M ielili F a jg li K aufm an należącem i.

N ieruchom ości opisane znajdu ją  się w po ­
siadan iu  d łu żn ik a  K o n ra d a  K azim ierza Józefa  
3-ch im ion B ilczyńsk iego . A k t zajęcia tej n ie­
ruchom ości n a  sprzedaż doręczony by ł w dniu 
8 (20) P aźd z ie rn ik a  1873 r. d łużn ikow i K o n - 
radow i-K azim ierzow i-Józefow i 3-cb imion Bil- 
ezyńskiem u, F ranciszkow i P rzodpełsk iem uP re- 
sydentow i m iasta  K alisza , na  ręce  S ek re ta rz a  
M a g is tra tu  M axym iljana O pielińsk iego  i B o le ­
sławowi M iaskow skiem u P isarzow i Sądu P o k o ­
ju  w K aliszu  urzędującem u; wniesiony został do 
księgi hypotecznej tej n ieruchom ości w K a li­
szu dn ia  6 (18) L is to p ad a  1873 r ., a wpisany 
do księgi zaaresztow ań  w T ry b u n a le  tu te jszy m  
utrzym yw anej, w dniu  17 (29 ) L is to p ad a  t. r. 
Sprzedaż  tej n ieruchom ości odbyw ać się będzie 
n a  aud jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu  w 
tem że m ieście w p a łacu  Sądowym przy ulicy 
Józefiny  położonym  posiedzenia  swe odbyw ają 
cego.

P ierw sze ogłoszenie zbioru ob jaśn ień  i wa- 
ruaków  licytacyjnych, k tó re w biurze P isarza 
T ry b u n a łu  i u popierającego tę sprzeduż P a ­
tro n a  A dam a C hodyńskiego przejrzanem i być 
m ogą, odbędzie się na  posiedzeniu T ryb u n a łu  
tu tejszego w d. 2 ( 1 4 )  S tycznia 1874 r. o go­
dzinie 10 z rana .

K alisz  d. 19 L is to p ad a  (1 G rudnia) 1873 r.
Skoczyński.

f  Po dopełnieniu  trzech  ogłoszeń w atunków  
licy tacy jnych , te rm ie  do tem czasowego przysą 
dzenia n ieruchom ości N r. 567 i 5C8, na  dzień 
8 (20) M arca 1874 r. godz. 10 z ran a  oznaczo 
ny zo s ta ł. L ic y ta c ja  rozj ocznie się od sumy 
rs. 6,000. Po odbyciu tem czasowego przysą­
dzenia za  sumę wyżej postąpioną , term in  do 
stanow czej sprzedaży na  d. 3 (15) M aja 1874 
r .  godz. 10 z ra n a  oznaczony został.

K alisz d. 8 (20) M arca 1874 r.
Skoczyński.

A . D . 174 6 ' P isarx Trybunatu Cywilnego 
w Płocku.

Pedsje do wiadomości,iż n a  podstaw ie  wy­
roku Trybunału C yw ilnego g u b e rn ji P ło ck ie j, 
pod d. 9 (21) W rześnia l i f ó  r ., między Au-

r e l j ą  z J o h n ó w  G niew ' waką,  T eo f i la  G n  e- 
wiewskiego żoną,  w jasystencji  i  z a  upow ażnię  
n iem  teg o ż  m ę ż a  swego dz m is ją  'fzylt- o-  

I bojgiem m a łż o n k a m i  G niewiewskieuii ,  w
War.-z iwie pou N r .  Iu43a.  zaim iz k a ły m i ,  a 
z a m ie s z k a n ie  p raw ne  u  A le k s a n d ra  B ogu­
s ła w sk ie g o ,  P a t r o n a  p rzy  T ry b u n a le  C y w il ­
nym w P ło ck u ,  o b tu n e  m ającym i,  a M arjan- 
u ą - R e g m ą  dwóch imion, i Ignacym  uuhso.n 
k am i  C he łm ick im i,  w spółw łaśc ic ie lam i d ó b r  
U yłewa i fo lwarku Teklewu. w O k rę g u  Li- 
puowskind, g u b e ro j i  P ło c k ie j  po  ożonycti , we 
wsi B a lin ie ,  O k ręg u  L ipnow sk im  m iesz k a ją  
cytni, zapad łego ,  s p r z e d a n e  a ę s t r ł y  w d rodze  
dzia łów, p rzez  ;. u h ć z  ny l icy tac ję ,  w T r y b u ­
n a le  tu te iszy m , p r z e d  b S ę d z ią  J ó z e fe m  Si> 
b i e r a ń s ln m ,  w d. 5 ,(17) A m e l i n a  1Ś6! r. 
od b y tą .

D O B R A  Z I E M S K I E  
U y l e w o ,  z fo lw ark iem  Teklew o,  p raw em  
własności  da m ałżonków  C ketm ick ick  n a l e ż ą ­
ce. po łożone  w O k rę g u  L ip n o w s k im ,  g u u e r -  i 
uji  P łock ie j ,  p a r a f j i  R ypin ,  od leg łe  o d i m a s t a  ’ 
R y p in a  w io rs t  4, od m ias t  S ie rp ca  J L ipna  
po m d  4, a  od  m as ta  P ło c k a  mil 10. D obra  
te  sk ła d a ją  się z wsi Dylewo, w dz  e r t a w i e  
m ałżonków  G ro m b czew sk ich  i fo lw ark u  T u -  
klewo, w zas taw  e L eopolda  G jV v sk ie g o  b ę ­
dących. O gó lna  roąległoSć'  pow yższych  
dó b r  wynosi s p o s o b em  p rzyb l iżonym  m o r ­
gów 0 3 p r ę tó w  kw 1 SO1/ , ,  z czego p o t r ą c i  
s ię  dla w łośc ian  i p-e b a n k ę  p a r a f j i  R yp in  
m orgów 138, p rę tó w  kw. 5. W ar tość  ogólna  
dobr  D y lew a i fo lw ark u  Teklewa, w edług  o- 
sz ao o w an ia  p r z e z  b ieg łych  d o p e łń  onego, w y ­
nosi  rs.  13 ,606 Z r e s z t ą  z o ió r  o b j a ś n i e n i  
w arunków  sp rz e d a ż y  p r z e j rz a n y  być m o ż e  
w K auce la r j i  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  Oyw lnego w 
P ło c k u  i u M arce .lego  f . fa u is z y k ą  p a t r o n a  
p r z z  ty rp ie  T ry b u n a le

N abyw cą  pom iepfouych  d ó b r  Dyle.vo i T e  
k lewo, w O k r ę g u  L ip a o w sk im  p o ło żo n y ch ,  
z a  uaj i y i c ;  p o s tą p io n ą  sum ę r s  13,607, we 
w im ia a k o w a i iy m  wyżej dniu ó (17 K w ie tn ia  
1867 r  , s ta ł  s ię  A le k s a n d e r  B ogus ław ski ,  by ­
ły P a t ro n  p rzy  T ry b u n a ł  i tu te jszy m , obecu ie  
obyw a te l ,  we wsi Dj lewie O kręgu  L ip n o  w- 
s k im m ies zk a jący ,  k tó r e m u  decyz ją ,  p o w y ż ­
sz e  ‘d o b ra  p r z y s ą d z a j ą c ą ,  z o s ta ła  w ydaną.  
Gdy w szakże  u a  s k u te k  w y s tą p ie n ia  L e o p o l ­
d a  G ajew skiego ,  w ierzycie la  hypo teo zn eg o ,  
o b yw ate la  we* wsi W ahlow ie ,  pod m iastem  
Sem pelberg iem , P a ń s tw ie  .’ru sk im  z u n ie s z -  
katego,  T ry b u n a ł  Cywilny w P ło ck u ,  w yro ­
k iem  pod  d 4  ( 16; L ip c a  1369 r. zapad łym , 
p r z e z  wyroki S ą d u  A pe lncy juegą  K ró les tw a  
Po lsk iego ,  w d. 6 (18j C z erw c a)  1870 r.  zao­
czn ie  i 20 S tyczn ia  ( l  L u te g o ,  1871 r. z o p o ­
zycji  i w yroku  R z ą d z ą c e g o  Se, a tu  w d. 16 
(23) L u te go  1872 r. nas tąp ione ,  za tw ierdź  o- 
nym , w ydanie  decyzji  a d ju d y k a c  jn e j  z t  n e- 1 
w ażue ,  a  B ugus ław sk ie go ,  za  n i e d o p e łn i a j ą ­
cego w aru n k ó w  l icy tacy jnych  u zn a ł  p rze to  
n a  ż ą d a n ie  L eo p o ld a  Gajewskiego,  lo/.po 
c z ę te  zo s ta ło  p o s tę p o w a n ie  re lh  y tacy jue  co 
do dóbr  pow yższych  Dy lewo i „Te-lew o,  na 
ryzyko  A le k s a n d ra  B o g u s ła w sk ie g o ,  gdy zaś 
tenże  Gajewski d a lszych  kroków  z a p r z e s t a ł  , 
p r z e t o  w yrok iem  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
P ło c k u ,  z d. 23 L is to p a d a  (5 G ru d n ia )  l 8 i 3  
r., do d a lszego  p o p ie ra n ia  re l icy tac j i  pod ta- 
wiony zo t a ł  I z y d o r  Climicdewski,  z wlaś.hyób 
funduszów  u t rzy m u ją cy  się ,  w W a rs z a w  ę 
p rzy  u l icy  Ż uraw ie j  pod Nr. .4 zam ieszka ły ,  
zam ieszk an ie  p raw n e  u  dodanego  mu z u r z ę ­
du  O b ro ń cy  M arcellego Kramszty  k a  Pa trona ,  
w mieśc ie  P ło ck u  zam ieszka łego ,  o b ra n e  m a ­
jący, od k tó rego  t e n t e  l ’a t r o n  s p r z e d a ż  w 
d ro d z e  re l icy tac j i  pop iera .  S p rz e d a ż  r o z p o ­
czy n ać  się  będzie  od 5/ i  części  s z a c u n k u  w 
ilości  rs.  15,007, n a  l icytac ji  p o s tą p io n e g o ,  
czyli  od Bumy rs .  9,071 kop. 31,  a  p ierw sze  
og łoszen ie  zb ioru  ob jaśn ień  i w arunków  licy 
tacy jnych ,  odbędz ie  się na a u l j e n ć j i  T rybun i- 
łu  Cywilnego w P łocku  d. 24 L utego  (4 Mar 
ca  1374 r. o go Izmie lO z r a n a  w W y­
dzia le  I.

P ło c k  d .  11 (23) S tyczn ia  1374 r.
J .  P ię tk a

Po  odbyciu w dniach 20 Lutego (4 Marca)
1874r. i 6 v18) M arca 1874 r, dwóch publikacji  
zbioru objaśnień i warunków licytacyjnych, za 
podstawę do sprzedaży w drodze relicytacji 
dóbr Dylewo z folwarkiem Teklewo ułożonych, 
T ry b u n a ł  Cywilny w Płocku wyrokiem z dnia 
6 (18) M a rca  1873 r. dobra pomionione przy­
gotowawczo Marcellomu lCrainsztyk, P a t ro n o ­
wi, za sumę rs. 9,071 kop. 34 przysądził , i tor- 
m in jdo  ostatec/nej sprzedaży na  d. 10 ( 2 2 ;
Kwietnia r . b. godz. 10 z rana  oznaczył. T e r ­
min ten odbędzie się w powyższej dacie ua au- 
djer.cji T rybuna łu  Cywilnego w Płocku w W y ­
dziale I  a  licytacja rozpoczynać się będzie od 
s a n y  rs. 9,071 kop. 34.

P łock  d. 9 ( 21) Marca 1874 r.
P iętka.

N . U  17 59. Pisarx Trybunału Cywilnego 
w Płocku.

W iadom o czyni, iż na  żądanie Em ilji-Jo 'zefy 
dwóch imion Radzim ińskiej i M ichaliny-T eodo- 
zji dwóch imion Radzim ińskiej panien dolet- 
nich, obyw atelek we wsi Sw iniaracli, okręgu 
Prasnyszskim  zam ieszkałych, z mocy wyroku 
p rzez  T ry b u n a ł Cywilny gubernji P łock iej dnia 
27 C zerw ca (9 L ipca) 186? r., w spraw ie p rze­
ciwko W incentem u K rajew skiem u, dziedzicowi 
d ob r D ąbska, w tychże dobrach, okręgu M ław ­

skim; Sew erynie K obylińskiej. W incentego K o­
bylińskiego żonie, w asystencji męża d z ia ła ją ­
cej, czyli obojgu m ałżonkom  Kobylińskim, we 
wsi K obyliu ie-K uleszkach okręgu Tykocińskim , 
i Ludw ice z K rajew skich Olszewskiej, wdowie, 
we wsi Gadom cu-Chrzcony, okręgu Prasnysz- 
skini zam ieszkałym , zapadłego, odbywać się 
b ęd z ie  w miejscu posiedzeń tegoż T ry bunału , 
przed delegowanym Sędzią W łodzimierzem 
G rabow skim , sprzedaż przez publiczną licytację 
w d rodze działów

D Ó B R G»doitiiei;*€lirii;«iiy
lit. A , z przyległością n a  G adom cu-W ichniętach 
w okręgu Prasnyszsk im  położonych, do współ­
własności sukcesorów Jó zefy  z B uiziszew skicli 

Jó z efa  m ałżonków  rajew skich należących . 
D o b ra  te  leżą  w gminie K rzynogłow a, odległe 
isą od P ło ck a  mil 14, od Prasnysza mil 3, od 
Ciechanowa mli 5; m ają ogólnej przestrzen i 
morga w -211 prętów 79, a  w tej łąk i i pastew ni- 
i.i sie znaj lu ft. Zabudow ania w' d obrach  tych 
są n i  stepujące: dwór, stodół dwie, chlew y, 
spichrz, wozownia i sta jn ie dworskie, oraz pięć 
budynków , dwie stodó ł, szopka i kuźnia w iej­
skie. G ospodarzy w dobrach  wspomniouych 
niem a, tylko są kopenrze.

B liższy  opis stanu  budow li i gatunku ziemi 
obejm uje tak sa  przez biegłych w dniu  15 (2 7 ) 
L istopada 1862 r . rozpoczęta, a  w dniu 10 (22) 
M aja 1863 r. ukończona, k tó rą  T rybunał tu te j­
szy wyrokiem  dnia 2 5  Czerwca (7 L ipca) 1864 
. wydanym  potw ierdził.

1 P ierw sza pub likacja  warunków ułożonych 
do sprzedaży/ dóbr wzmiankowanych, odbyła 
się w dniu dzisiejszym; term in zaś do drugiej 
pub likacji warunków i do przygotowawczego 
dóbr tych przysądzenia, oznaczonym  został na  
dzióń 3 (1 5 )  M arca  1865 r . godzinę 3 po p o łu ­
dn iu , w którym  licytacja rozpocznie się od su­
my rs. 8,635 kop. 75 jak o  szacunku przez bie 
g łych  w ynalezionego, a  w b raku  licytantów , od 
sumy o jed n ą  trzecią  część zniżonej.

Z b iór ob jaśn ień  i w arunków  licytacyjnych, 
jak o  też taksa  p rzejrzane być mogą w Kance 
larji P isa rza  T ry b u n a łu  tu tejszego, jak o  też u 
W ładysław a Rutkow skiego P a tro n a , w P łocku  
zam ieszkałego, sprzedaż popierającego.

P łock  d. 22 G rudnia (3 Stycz.) 1864/5 r.
M ichał Betley.

N a licytacji odbytej w T rybunale  tutejszym  w 
drodze dzia łów  pod dniem 24 M arca (5 K w ie­
tn ia ) 1865 r., dobra  Gadomiec-Chrzcony lit. A  
z p rzy ległością ua Gadom cu W icbniętach, w o- 
kręgu P rasnyszskim  położone, naby ł W incenty 
K rajew ski we wsi D ębsku  zam ieszkały, za n a j­
wyżej postąpiony szacunek rs. 6,091. A  że 
w arunkom  licytacyjnym  zadość nie uczynił, i 
w yroku adjudykacyjnego nie w yjął, przeto na 
żądanie W ładysław a Rutkowskiego P a tro n a  
T ry b u n a tu  tutejszego i Jo sk a  K rell kupca w 
W arszaw ie pod Aż 9 7 zam ieszkałego, a z a ­
m ieszkanie praw ne w mieście P łocku  u W ła ­
dysław a R utkow skiego P atro n a , obrane m a­
jących , od których tenże P a tro n  R utkow ski w 
P ło ck u  zam ieszkały, relicytacją popiera, term in 
Jo  pub likacji w arunków  relicytacyjuych na  
dzień 20 Lutego (4 M arca) 1874 r. godzinę 10 
rano w miejscu posiedzeń T rybu n a łu  tutejszogo 
w P łocku  oznaczony został, w którym  to dniu 
publikacja  w arunków  licytacyjnych nastąpi; 
druga zaś publikacja  warunkiitv i przygotow aw ­
cze przysądzenie' nastąpi w dni piętnaście p ó ź­
niej.

P ło ck  d. 24 Listop. (6 G rudnia) 1873 r.
P ię tka .

P o  odbyciu dwóch .publikacji w arunków  re- 
1 icytacyjnych, w dniu dzisiejszym odbyte zo s ta ­
ło  przygotow aw cze przysądzenie, na którem  d o ­
bra  tez G adom iec-C hrzcony lit. A z przyległoś- 
ciami w okręgu Przasnyskim , Putronowi T ry b u ­
n a łu  W ładysław ow i R utkow skiem u za rs. 4,070 
przygotow aw czo przysądzone zo sta ły , i termin 
do stanowczej licytacji odbyć się m ającej n a  
aud jencji tutejszego T ry b u n a łu  oznaczony z o ­
sta ł na dzień 11 (2 3 ) K w ietnia r .  b. godzinę 10 
rano, w ktijrym licy tac ja  rozpocznie się od su ­
my rs. 4 ,070.

P łock  d. 6 (1 8 )  M arca 1874 r.
P iętka.

.V. 1J. 7 727 . Rejent Kancelarii w Nowo- 
Radomsku.

U chw ałam i Rady Fam ilijnej w opiece n ie le ­
tniego L eo n ard a  S iem ieńskiegó, w 9 idzie P ok o ­
ju  w ju rysdykcji N ow o-R adom ska dnia 2 (14) 
G rudnia 1872 r. i dnia 10 (22) S tycznia IS 73r. 
nastąp ionem i, postanow ioną zosta ła  sprzedaż 
lasu czyli drzew a stojącego z w yłączeniem  g ru n ­
tu znajdu jącego  się w dobrach  Żytno w g ran i­
cach pom iędzy trak tem  G idclskim  od C iclętnik 
i Cięszkowic i Rządowego lasu pod w arunkam i 
do p ro tokó łu  D elegow anego R e jen ta  złożoue- 
mi. U chw ały  te Rady F am ilijn e j zatw ierdzo­
ne zosta ły  przez decyzją T rybunału  Cywilnego 
w K aliszu  dnia 15 (2 7 ) S tycznia 1873 r. w yda­
n ą , W decyzji tej wyznaczono mnie podpisanego 
R e jen ta  do odbycia licytacji, za dw ukrotnem  w 
pism ach publicznych ogłoszeniem , z przerw ą 
dw utygodniow ą. Kupiw szy takow e za sumę 
najwyżej postąpioną rs. 67,351. P luslicytanci 
W ilchclm  Landau i Ja k ó b  Gin borg nie d o p e ł­
nili w arunków  licytacyjnych, podług których 
sta li się nabywcami kupionego przez nich d rze­
wa. Na dom aganie się opiekuna głównego nie­
letn iego L eo n ard a  Siem ieńskiegó K arola  Sie- 
m ieńskiogo w łaściciela dóbr Silnicy w powiecie 
N ow o-R adom skim  zam ieszkałego, w m yśl §  4

i w arunków  licy tacyjnych, podług k tórych  sprze 
I dane z o s tiło  drzewo, na przestrzeui w łók no- 
I w o-polskich 35 w dobrach  Żytno znajdujące się 
1 w akcie A djudykacjl w d. 17 (2 9 )  M aja 1873 r .  
j przed D elegow anym  Rejentem  sp isan e  zamiesz- 
1 ezonych, odbędzie się na  koszt i r is ic o  Ja k ó b a  

G insberg i W ilchelm a L andau relicy tacja  podług 
form  skróconych.

N a skutek  tego zaw iadam ia kogo to in te re so ­
wać może, iż w mieście N ow o-R adom sku w 
K ance la rji mojej R ejenta w dniu 24 K w ietnia 
(6  M aja) r. b. o godzinie 10 z rana odbędzie 
się publiczna r e licy tac ja  na koszt i risico W il­
chelm a L andau  i Ja k ó b a  G insberg sprzedaży 
drzew a, z Lasów w dobrach  Żytno znajdującego 
się z przestrzeni włók now o-polsk ich  35 z wy­
łączeniem  g ru n tu  i stosow nej ilo śc i nasien iu - 
ków.

Że przystępujący do licytacji złożyć będzie 
obow iązany vadium rs. pięć tysięcy.

Że postąpiony szacunek w ciągu dni d z ies ię ­
ciu w ypłacony będzie do rąk  op iek u n a  głów ne ­
go n ieletn iego L eonarda  SiemiefiskiegO, lub 
wierzycielom hypotecznym  przekazy  m ającym . 

Że licy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 25,000. 
Szczegółow e w arunki sprzedaży drzew a w 

drodze relicy tacji na  koszt i risico Ja k ó b a  G in s­
berg  i W ilhelm a L an d au  prow adzonej, p rze j­
rzeć można w K ance la rji podpisanego R ejon ta .

P ub likow ane zaś one zostaną  w K ancela . ji 
tegoż R e jen ta  w d. 3 (15) K w ietnia r .  b. 

N ow o-R adom sk d. " 11 (23) M arca 1874 r.
Jan iszew sk i.

N . D . 1677. Patton  prey Trybunale 
Cywilnym w Płocku.

Na zasadzie w yroku T ry b u n a łu  Cywilnego 
w P ło ck a , na illacją  H enryka Jaw orsk iego  w 
d. 29 S tycznia (10 L u tego) 1874 r. zapad łego , 
wzywa osoby interesow ane, aby  w ciągu trzech 
miesięcy zgłosiły  się z pretensjam i do kaucji 
rs . 450 w dz. IV  pod N. 3 w ykazu hypotecziic- 
go nieruchom ości w mieście okręgow em  P u ł ­
tusku pod N. 57 po łożonej, za M ichałem  J a - ,  
w orskim  b. Rejentem  K ance la rji o -g u  P u ł tu s ­
kiego figuru jącjej a tu przez złożenie wyroku 
pretensje ich zasądzające go lub pozwu o ta k o ­
we w ydanego.

W razie uiezłoźenia  oppozyeji w terminie 
powyższym, lub przed wydaniem w yroku o s ta ­
tecznego, k au c ja  ta  z hypoteki w ykreśloną bę­
dzie .

P ło ck  d. U  (28) L utego  1874 r,
A. Zaleski.

N. D. 1698. Z mocy wyroku T ryb u n a łu  
Cywilnego w Radom iu d. 8 ( 9 0 )  Lutego 1874 
r. n a  illac ję  S tan isław a Przy łusk iego  P a tro n a  
zapadłego, jak o  jego O brońca, podaje do p u b li­
cznej wiadomości, że kaucja w ystaw iona hypo- 
teczuio przez S tan isław a  Przyłtis- 
k ieg o  na nieru ch om ości Sr. 81 
w  ISadom iu, w dziale IV  do N um eru 18 
i 19 wykazu hypoteczuego tejże nieruchom ości 
w sumie rs. 900, za P iotrem  W ojcie­
ch ow sk im  K om orn i lałem przy 
T ry b u n a le  Cywilnym w Radom iu, ulegnie wy­
kreśleniu za trzy  miesiące po ogłoszeniu o b ­
wieszczeń, jeże li n ik t do osoby tegoż K om or­
n ika W ojciechow skiego z ty tu łu  jego urzędow a­
n ia  nie poda żadnej p retensji i przeciw ko w y­
kreśleniu  oppozyeji nie założy i takow ej legal­
nie nie usprawiedliwi.

Radom d. 1 ( lh )  M arca 1874 r.
W itold Piram ow icz P a tro n .
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N. D . 1633. Sąp P o lic ji IPopraw czej W y­
dzia łu  I I  w W arszaw ie. Podajo  do wiadom o­
ści, że odebrany podejrzanym  ludziom  skórzany 
kufer, praw y w łaściciel za udowodnieniem  o d e­
b rać  może w W ydziale II  .S ąd u  P o lic ji P o ­
praw czej w W arszaw ie w przeciągu dni 30 od 
daty  niniejszego ogłoszenia p o  upływie pow yż­
szego term inu postąpiono z nim będzie podług 
praw a.

W arszaw a d. 8 (20 ) M arca 1874 r.

N. D . 1549. Sąd  Policji P opraw czej W y­
dzia łu  I  w W arszaw ie. W zyw a niniejszem A n ­
ton inę C ieślak, lat 31, katoliczkę, zam ężną dzie­
tn ą , służącą, dawniej w W arszaw ie pod N r. 
27 03 (13) zam ieszkałą obecnie z pobytu  nie­
w iadom ej, aby w przeciągu dni 30, licząc od 
daty  niniejszego zapozwu w skazała miejsce 
sm u go zam ieszkania, lub osobiście staw iła  się 
w Sądzie tutejszym  d la  og łoszen ia  je j wyroku, 
w przeciwnym bowiem razie będzie z n ią  postą- 
pionem według praw a.

W arszaw a d. 1 (13) M arca 1874 r .

N. D . 1832. S ąd  P o licji Popraw czej W y­
dzia łu  I I  w W arszaw ie. W zywa niniejszem 
W aleutego Prycińsk iego  w yrobnika, siałego 
m ieszkańca gminy P ass pow iatu B ło ń sk ieg o , 
obecnie niewiadomego z pobytu  iżby w ciągu 
dni 30 staw ił się w Sądzie  tutejszym  w w łasnej 
spraw ie, gdyż w raz ie  przeciw nym  postąpiono 
z nim  będzie w edług praw a.

W arszaw a d. 8 (20 ) M arca 1874 r.


